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Prenum erata: w Krakowie 5 prowincji mieś. Zł. 5‘0Ó kwart. Zl. 15 uO
w Krakowie z odnosi, do domu „ m 5‘20 .  „  15'60
Na prowincji z przesyłka poczt. „ „ 5‘60 ,  „ 16‘80
Zagranicą z przesyłką pocztową .  „ 9‘00 „ „ 27*00

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20, w iersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0*25, nadesłane ZŁ 0*75. wiersz milim. I-szp. w  tekScie 
ZŁ V—, wiersz miMm. I-szp. na I-ej stronie Zł. 1*25, gratuiacje 
Zł. 12‘50. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Po śmierci Radicza
Biał ogród, 9. 8 PAT. Wczoraj o  godzinie 

20-tej Stefan Radicz zemdlał. ^
tycbzniasf lekarze stwierdzili, Łeł rOŁ,p<X̂ _  
się aigooja. O godzinie 20*50 nastąpi zg 
"W Zagrzebiu panuje całkowity spoko]

Kraków, 10 sierpnia.
(K) Stjepan Radicz zmarł- Żałoba paa“i® 

w Zagrzebiu » w całe] Kroacji. a w Belgra zt 
z  trwogą i niepokojem wyczekują następstw, 
jakie ta śmieryć niewątpliwie wywoła. Krotką 
biografję Radicza dajemy na Innem miejscu, 

teraz chcielibyśmy tylko zanalizować przySVnv —

dnakowoż na znak protestu przeciwko bel­
gradzkiemu centralizmowi absentują się od 
parlamentu. Już przy następnych wyborach 
w r. 1923 zdobywa Radicz 70 mandatów, ale 
ten trjumf zmusił go do ucieczki z kraju. Ra­
dicz chroni się naprzód do Wiednia, a potem 
do Moskwy, gdzie zaczyna się jego krótkotrwa 
ły flirt z komunizmem. Z Moskwy udaje się 
Radicz do Londynu, gdzie go, jako sympaty­
ka bolszewików bardzo chłodno przyjęto. Kil­
ka miesięcy pobytu w Londynie wystarczyło 

^jmy* które uczyniły tego i ^ ^ o ^ e n -  j  jednak, by Radiczowi wyszumialy z łowy boi 
n ego  i  wciąż nowym bogom kłaniaiacego się i ^ w .c k .e  mrzonki, a Rad.cz wydaje hasło

przerwania abstynencji i każe swoim posłom 
brać udział w pracach skupczyny. Wtedy naj- 

| zawziętszym jego wrogiem był Pribic©vicz,
! Serb z Kroacji, który wystąpił z demokratycz 

nej partji Dawidowicza i wstąpił do gabinetu 
| starego Paszcza- Chłopską republikańską par- 
! tję Radicza rozwiązano, a wybitniejszych 

członków aresztowano. Znaleziono go dopiero 
j z •początkiem stycznia 1925 r. i znowu areszto 
| wano. Następuje nowy, sensacyjny i wszyst- 
j kich zadziwiający skok w polityce Radicza, któ 
j ry nagle zawiera pokój z królem i ogłasza 
j wszem wobec, że Kroacja nie żywi już więcej 

republikańskich asp&racyj. W kilka mliesięcy

- nowym bogom kłaniającego się 
polityka przedstawicielem całego, od wieków 
dęzko o swą wolność walczącego ludu- 

Za czasów monarchji byt Radicz wiernym  
dynasty habsburskiej patrjotą, a nawet prze­
łożył cesarski hymn Habsburgów na język 
kroacki. Ale i ta wierność była wielce próbie- 
ma tycznej natury. W Radiczu, tym po­
tomku chłopskiej rodziny walczyła oporlu- 
nistyczaa licząca się z konkretną rzeczywisto­
ścią chłopska trzeźwość, którą lapidarnie z wy 
kle nazywamy chłopskim rozumem z rewo- 
lucyjnym romantyzmem, mierzącym silv na 
zamiary, a nie zamiary podług sił. Panslaw1-
sta, uczeń Masaryka, powędrował w młodych _  wchodzi nawet Radicz do gabinetu, 
swych latach do  Moskwy, nietylko dla tego, by ,. ^  ,ek ministra (>swiaty.
uzupełnić swoją w ędzę lecz nęciły go miraże , R'adic^  zm,en;} tvlUo zewnętrzny szyld swej 
Wielkomocarstwowej potęg, rosyjskich carów, . ^  n5eublaganym przeciwni-
którzy pod płaszczykiem miłość, dla uesm o- I ^  ^ rbskiego centralizmu. Udaje mu ślę 
oych ,.braci Słowian snu i swoj impeija >s j j ()bab(t gabinet Pasicza, a następnie aż 6 gabi- 
<toy sen o zdobyciu Konstantynopola. Po , w Uzunowicza. W kwietniu 1927 r. docho- 
swoim^powrocie do ojczyzny przekonał się je- , ^  Jo steru gabjnet Wukicevica i zaczyna

się ostatni etap walki Radicza. Dawny jego 
wróg Pribiceviez łączy się z nim teraz, powsta 
jc jednolita partja chłopska, która przez ob­
strukcję w parlamencie uniemożliwia rządy 
serbskich radykałów.

Możemy pominąć ostatni etap tej walki za­
kończony tragicznym finałem morderstwa do­
konanego w parlamencie na dwóch wybitnych

dnak Radicz, że panslawistyczne mrzonki n e
mają żadnych widoków realizacji. Posłucha,
■więc głosu rozumu i z panslawisty oczekują­
cego z Moskwy zbawienia, przedzierzgną! s.ę 
w realnego polityka. Radicz chciał, jak ongiś 
ban Kroacji Jellaczicz, wygrać dynastję Hah<!- 
burgów przeciwko odwiecznemu wrogowi ro 
atów, tj. przeciwko Węgrom. Tem tłumaczyć
można jego austrjacki palrjotyzm, który na- łacb kroackich, oraz obecną śmiercią ^ 
Pewno nie byłby wytrzymał próby rzeczywisto 1 
ŚCi : -i przy najbliższej z nią konfro.itacj, 
Prysłby się, jak bańka mydlana. ,,lvke

Z początku prowadzi mieszczańską poidy’ 
nie wierząc w ciemne chłopskie m as.^  ^  
tem instynkt poprowadził g° na ^  , ' byl
gę. Mieszczańskie żywioły Kroacji y • 
słabe, stanowiły niejako tylko fasadę, ipodczas 
gdy twardy i  nieugięty chłop, stanoWd jedyną 
faktyczną w  kraju potęgę- Ra^ .m, ^ ka par­
tem swoim ząklada w roku 1904 kroa: c P ^  
tję Chłopską, której przywódcą g ° s  
śmierci. Po wojnie światowej ' bifkań* jej 
znowu płomiennym chorążym repuu 
Idei i marzy o wielkim P°łud,l io* L  ^  
skiem państwie, obejmującem Serbów, ;
łów, Słoweńców i  -  Bułgarów- Ą gdy 

Cavour“, sędziwy Pasicz buduje ng vcznej 
_  bez Bułgarji -  na zrębach c e n tr a W y ^ e ]  
monarchji, wypowiada mu Radicz ^
dną i  w  środkach nieprzebierającą •
kroacki chłop, którego duszę Radicz 
wylot i potrafi na jej strunach wygr 
meiodję, poszedł za nim. Partja Bad.c 
d ń  do serbskiej skupszlyny, a to d°  J  
tuanty z  r, 1920 w sile 50 posłów, którzy j

mego Radicza. Śmierć ta napewno stanie »ę  
punktem zwrotnym w bistorji jugosłowiań­
skiego państwa. Sytuacja jest niezmiernie tru 
dna, Jugoslawja musi się zdecydować na ra­
dykalną reformę swego państwowego ustroju. 
. Gabinet politycznego kadryla", jak ironicznie 
w Zagrzebiu nazwano obecny gabinet Koro-

szeca, chociaż jest nader zręcznem pociągnię­
ciem na politycznej szachownicy przez wysu­
nięcie nierodowitego Serba na czołową i odpo­
wiedzialną figurę, nie może sprostać sytuacji, 
Gabinet, w którym zasiadają wszyscy mini­
strowie z poprzedniego gabinetu Wukicevica, 
który jest więc w gruncie rzeczy także gabi­
netem przewagi Serbów, nie cieszy się bowiem 
takim moralnym autorytetem, by znaleźć wyj 
ście z obecnej sytuacji. Także nowe wybory 
właściwie niczego nie zmienią, albowiem Ser 
bowie i z tych wyborów liczbowo wyjdą zw y­
cięsko. Może śmierć Radicza przekona jednak 
sebskich radykałów, że ostatecznie zbankruto­
wała idea centralizmu, negującego historyczne 
tradycje innych ludów, wchodzących w  skład 
państwa, może zrozumieją wreszcie w Belgra 
dzie. że zagrożone w swym bycie państwo ura­
tować tylko może szczera i  bezwzględna demo 
kracja-

Stefan Rad&cz urodził się w r. 1871 we wsi Trba- 
rjewo w Kroacji. Po ukończeniu gimnazjum w Za­
grzebiu studjowal on w Moskwie, P radze i Paryżu, 
nauki filozoficzne i polityczne. Podczas swych czę­
stych podróży do Rosji i M oraw zetknął się osobi­
ście z przedstaw tóełam i idei panslawistycznej, któ 
ra reprezentow ał w sw ej ojczyźnie.

W  r. 1904 utw orzył on w raz ae swym zabitym 
bratem Paw łem  chorwacką partię chłopską. W ybra 
ny do sejmu chorwackiego reprezentow ał tam krań 
cowo opozycyjny kierunek.

Po zakończeniu wojny światowej Stefan Radicz, 
jak również i b rat Jego oraz stronnictwo, na czele 
którego stali, zajęli stanowisko wyczekujące. Na za 
proszenie wzięcia udziału w deiegacf, która 1 grad 
nia 1918 udała się do Belgradu, aby w yrazić goto­
wość połączenie w jedno królestwo Serbji, Chorwa 
cii i Sławonii, odpowiedział on odmową ł zajął nie­
przejednane opozycyjne stanow isko wobec Betgran 
du.

Radicz utw orzył chorwacką chłopską partje repo- 
biakańską, która zdołała podczas wyborów zdobyć 
olbrzymią ilość mandatów. Aby azyskać poparcie 
dla idei federacji Jugosławii, Radicz udał śką do 
Londynu i Moskwy i w Moskwie zadeklarował om 
przystąpiene swego stronnictwa do Błtędzyoąrodflw! 
k. chłopskie).

P o  stworzeniu w Jugosławii rządu koattcyjaego 
Dawidowicza, Radicz w ró c i do Betgrada, ale — dał 
upraw iał opozycyjną politykę. Za rządów Pasie—  
chorwackie stronnictwo chłopskie na podstawie —tai 
wy antykomunistycznej zostało rozwiązane, a Stos 
fan Radicz został aresztow any 5 stycznia r. W95.

Później po zwolnieniu zdradzał on gotowość wapĆI 
pracy pod berłem obecnej dyftastJL Jednakże auta 
gonizm trw ał i w  końcu doprowadził do krwawych 
wypadków w Skupczynie, których ofiarą — dl lwa 
cfa Radie zowie.

Żałoba narodowa w Zagrzebia
Wiedeń. 9. 8. PAT. Wedle doniesień dzienni 

ków z Zagrzebia, w całym Zagrzebiu oraz w ca 
lej Chorwacji panuje żałoba narodowa. O godz. 
12 w nocy odezwały się w Zagrzebiu w szyst­
kie dzwony. Miasto rano było zupełnie wymar 
ie. W szystkie sklepy są zamknięte. Przed wil­
lą Radicza gromadzą się tłumy publiczności. W 
mieście panuje zupełny sprfoój.

O 2 nad ranem odbyło się zgromadzenie na 
placu Jelacica, podczas którego przemawiali 
dwaj członkowie koalicji chlopsko-demokratycz 
nej. Mówcy ci wzywali publiczność do zachowa 
nia zupełnego spokoju i oczekiwania na wska­
zówki part>i, Co do terminu pogrzebu Radicza, 
niewiadomo narazić nic bliższego.

Co do ostatnich chwil życia Radiicza podają,, 
że około godz- 8 wieczorem przyniosła żona Ra 
dicza Marja mężowi kolację, której zażądał. W  
chwili, gdy Radicz siedząc, oczekiwał na posi­
łek, dostał ataku sercowego.

W ratenie w Belgradzie
Wiedeń. 9- 8. PAT. Wedle doniesień dzienni­

ków z Belgradu, wiadomość o śmierci Stefana 
Radicza wywołała tam ogromne poruszenie. 
Rząd oraz gmina miasta Belgradu zamierzają 
wziąć udział w pogrzebie.



Sir i twe

Manifestacja „Anschiussewa” przedstawiciela Niemiec.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 9 8 (Sin) W wielkiej sali pała­
cu Prezyjum Rady Ministrów nastąpiło dziś 
,w południe otwarcie 35. Kongresu Stowarzy- 
:szenia Prawa Międzynarodowego w obecności 
.kilkuset delegatów, reprezęntujących 26 
państw. Uroczystość otwarcia zaszczycił swą 
obecnością p. Prezydent Rzeczypospolitej* 
i Prezes kongresu prof. Zygmunt C ybichoW ski 
wygłosił powitalne przemówienie w języku an­
gielskim, polskim i francuskim. Imieniem rzą­
du powitał kongres minister sprawiedliwości 
Meysztowicz, imieniem min. spraw zagranicz-

Warszawa, 9 8 Sin. Na temat tegorocznych 
zbiorów udzielił pewnych informacyj prasie 
wicedyrektor Głównego Urzędu Statystyczne­
go, który oświadczył: Nie jestem ani pesymi 
etą ani optymistą. Był czas, że żniwa zapowia 
dały się fatalnie. Byłem przekonany, że grozi 
nam klęska, obecnie mogę stwierdzić, że przy 
puszczenia moje były przesadzone. Susza i 
upał obniżyły wprawdzie zbiór żyta, ale w sto 
pniu nieprzekraczającym 10 jirocent. O ile zbio

Zakopane. 9. 8. Kap. Dziś o godz. 2 popołud­
niu zdarzył się znowu w Tatrach nieszczęśliwy 
jWy.padok. Dowódca warszawskiego ,,Strzelca** 
pułk. rezerwy Minkowski, wspinając się na Wo 
łoszyn spadł z wysokości kilkunastu metrów do 
doliny Waksmundzkiej. Pułk. Minkowski do­
znał złamania ręki oraz ciężkich potłuczeń na 
głow ie i na całem ciele. Prawdopodobnie nastą 
piło też złamanie prawej nogi. Stan pułk. Min-

nych dr. Wysocki, obaj w języku francuskim.
Po polsku wygłosił przemówienie powitalne: 
prezydent miasta Słomińskl, w  imieniu praw 
ników polskich mówił prof. Lutostański, na­
stępnie w imieniu delegacji angielskiej prze­
mawiał lord PhUmoore. Po nim zabrał głos 
prezydent senatu miasta Hamburga p. He’n- 
richsen, który powitał zjazd w imieniu dele­
gacji niemieckiej i autrjackiej. To powitanie 
zjazdu w imieniu o b u  delegacyj wywołało 
liczne komentarze w kuloarach.

ry w roku ubiegłym stały na poziomie wystar 
czającym, to tegoroczne są cokolwiek za ma­
łe- ale deficyt nie zagraża. Przytem zapas, po­
zostały z roku ubiegłego i zapas zboża zagra 
nicznego, zakupionego przez rząd pokryją cał­
kowicie zapotrzebowanie kraju i uczynią im­
port zbędnym. Tyle co do żyta. Co do pszeni­
cy, różnica w zbiorach, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, będzie minimalna.

kowskiego jest bardzo groźny.
Towarzyszący pułk. Minkowskiemu kleryk 

seminarjum duchownego Ulatowski oraz uczeń 
gimnazjalny Bojalski udali się do Brzezin i za­
alarmowali pogotowie ratunkowe, które prze­
wiozło nieszczęśliwą ofiarę do szpitala.

Przyczyną nieszcęśliwego wypadku była gę­
sta mgła, panująca w górach.

Nr. 210

będzie miał skutków zewnętrzno-pofitycznycfc
i że mające się odbyć rokowania w Genewie 
będą miały przebieg normalny. Kowno ożywiO"
ne jest pod tym względem chęcią szczęśliwego  
odniesienia się dr tych rokowań i umożliwię’ 
niem dojścia do porozumienia.

W kołach politycznych w Kownie stale pod" 
kreślają, że Litwa walczy w tym konflikcie je 
dynie o swoją niepodległość i że żadną miant 
nie może zgodzić się na zalegalizowanie zama­
chu przez uznanie Wilna .jako terytorium nałe 
żącego do Polski. Równocześnie koła tamtejsze 
twierdzą, że delegacja polska uznała prepozyt 
cje Litwy, dotyczące problemów komunikacji 
za praktyczne (?) i odrzuciła je tylko dlatego ż e  
polskie ministerstwo spraw zagranicznych de* 
magało się tego odrzucenia ze względu na swo 
ją linję polityczną (?) W Kownie żywią na­
dzieję, że propozycje Litwy, dotyczące komo: ■ 
nifikacji będą jednak mogły posłużyć za podsta 
wę do porozumienia. Stąd też pochodzi hbecny 
nastrój, co do dalszych rokowań polsko litew­
skich. Dziennik zaznacza, że obecny niepokój 
polityczny między Polską a Litwą nie może 
być powodem do żadnego zaniepokojenia 
ponieważ obaj partnerzy zgłosili się do stołu- 
konferencyjnego.

 o—

Światowy kongres misjonarzy 
w Hamburgu

Hamburg, 9 8 ŻAT. Odbył się tu drugi kon- 
grs śwatowy ,,Międzynarodowego związku Ży­
dów-chrześcijan". W kongresie tym brało 
udział przeszło 300 delegatów związków ży- 
dowsko-chrześcijańskich w Ameryce, Anglji, 
Niemczech, Holandji, Poisce, Węgrzech, Ru- 
munji i innych krajach oraz wielu misjonarzy 
nie-Żydów. Narady odbywały się pod prze­
wodnictwem sir Leona Lewinsona. W ygłoszo­
no szereg referatów o środkach i metodach 
działalności misyjnej wśród Żydów.

 o-----

Znamienny wyrok sądu 
niemieckiego

Berflin, 9 8 (ŻAT) Sąd hamburski uniewin­
nił w tych dniach pewnego agitatora hittle- 
rowskiego, który zasiadł na ławie oskarżonych 
za okrzyk: .Gwiżdżemy na żydowską Repu­
blikę niemiecką". W motywach wyroku za­
znaczone jest, że okrzyk ten nie powinien być 
koniecznie uważany za obrazę formy państwo 
wej ustanowionej przez konstytucję weimar­
ską, lecz jako wyraz niezadowolenia z powodu 
zbyt wielkiego wpływu Żydów na rozwój go­
spodarczy i polityczny kraju. Sąd uważa prze­
to, że w danym wypadku niema zastosowania 
ustawa o ochronie republiki, i oskarżony zo­
stał uniewinniony.

 o-----

Prokurator sewiecki nie chce 
uznać języka żydowskiego

Moskwa, 9 8 ŻAT. Prokurator okręgowy 
w okręgu chersońskim odesłał z powrotem 
sądowi żydowskiemu w Kahnindorfie protokół 
pisany w języku żydowskim, żądając przepisa 
nia tego protokołu w języku państwowym t. 
zn. ukraińskim. Wobec tego, że Kalinindorf 
jest okręgiem żydowskim i ma prawo prowa­
dzenia wszystkich agend w języku żydow­
skim, sowiet okręgowy w Kalinindorfie wystą 
pił do inspekcj. państwowej okręgu chersoń- 
skiego z żądaniem pouczenia prokuratora cher 
sońskiego, że język żydowski został uznany 
za oficjalny w odniesieniu do wszystkich do­
kumentów w okręgu Kalinindorf.

 o------

Conrad po hebrafsku
Jerozolma, 9 8 ŻAT. Tutejsze wydawnic­

two „Micpe" wydało tom wybranych nowel 
Josepha Conrada w przekładzie hebrajskim  
Ben-Eliezęra.

tr  r

Oporlo, 9 8. PAT. (Specjalna służba PAT) 
Konsul honorowy Polski Francisko de Lima 
wraz z małżonką wydali śniadanie na cześć 
lotników polskich. W przyjęciu brali udział 
m. in.: p. Amiot, konstruktor aparatu lotni­
ków polskich, przedstawiciel Firmy Lorin i 
DHrich Stalter oraz przedstawiciel Agencji Ha 
vasa. Przy deserze konsul wniósł kielich na 
cześć śmiałych lotników, gratulując im bra­
wury i składając życzenia, ażeby nowy po­
myślny lot, który niezawodnie podejmą, n ê 
przeszkodził im w odwiedzeniu raz jeszcze 
Portugalji, która ich zawsze powita z jedna­
kową serdecznością.

Lotnicy w serdecznych słowach dziękowali 
konsulowi za pełne oddania przyjęcie i za 
udzielenie im pomocy, składając jednocześnie 
na jego ręce wyrazy podziękowania i wdzię­
czności dla władz wojskowych i cywilnych i 
lekarzy, którzy pośpieszyli im z pomocą i opie 
ką. Niezawodnie, mówili lotnicy, wolelibyśmy 
dotrzeć do N Jorku, jednakże nftto nam, iż 
wypadek, któremu ulegliśmy, pozwolił nam 
ocenić sympatję i przyjaźń Portugalji dla Pol­
ski.

tif
P. Amiot, zabierając głos, dziękował konsu­

lowi za pomoc zaznaczając, iż jest ona m© 
pierwszym dowodem sympatji, jaka zawsze 
łączyła narody: francuski, portugalski i pol­
ski. Z kolei wszyscy wznieśli kielichy na 
cześć Polski, Francji i Portugalji.

WylazeB do Paryła
jOporto, 9 8 PAT. Lotnicy polscy odjechać 

mają w dniu dzisiejszym popołudniowym eks 
presera. '

Aparat da się naprawić
Oporto, 9 8 PAT. Dokładne badania, prze­

prowadzone nad stanem samolotu lotników 
polskich, pozwalają żywić nadzieję, że aparat 
da się naprawić. Samolot ucierpiał niewiele 
z powodu upadku, natomiast został uszkodzo­
ny przez stalowe kable, w czasie akcji ratow 
niczej. Jednakże znaczniejsza część aparatu 
została niezmieniona. Motor da się naprawić. 
Samolot będzie odesłany do Paryża na statku.

W Townie minet niepokój
Berlin. 9. 8. PAT. ,,BerIiner Tagblatt" zamie 

szcza depeszę swego korespondenta z Kowna, 
stwierdzającą, że nastrój tamtejszy w stosunku

do dalszego rozwoju konfliktu polsko-litewskie­
go jest znacznie spokojniejszy. Spodziewają się 
Kownie, że kongres legionistów w Wilnie nie

lwi lwu plslai i sit iiiiwi
Oświadczenie wicedyrektora Głównego Urzędu Stały stycznego.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Znowu nieszczęśliwy wypadek w Tatrach
Komendant Strzelca w Warszawie pułk. Minkowski - ciężko ranny.

(Telefonem od naszego korespondenta)
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dla odbudowy gespedarczel iydostwa polskiego
Od kilku dni bawi w Polsce red. Tygiel- 

przedstawiciel federacji Żydów polskich w 
Ameryce Celem przyjazu p. Tygla jest zazna­
jomienie się szczegółowe z sytuacja Żydów w 
Polsce i  dopomeżenie w odbudowie gospodar- 
caej żydostwu polskiemu.

P . Tygiel nie przyjechał, jak twierdzi, z go 
towym planem. Dopiero po naradach z przed­
stawicielami żydostwa polskiego zorjentowal 
»tę, co należy czynić. Plan p- Tygla idzie w 
tym kierunku, aby zainteresować żydowskie
koła gospodarcze dla wyrobów żydowskich w  
Polsce i  przez nawiązanie stosunków handlo­
wych. między żydostwem amerykańskiem a  
polskiem umożliwić eksport wyrobów żydo­
stwa polskiego do Ameryki.

Praktycznie przedstawia sobie p- Tygiel spra 
wę w ten sposób, że powołuje się do życia zy- 
dowsko-amerykańsko-polską Izbę handlowo- 
praemyslową przy pomocy kapitałów Żydów 
polskich w Ameryce, którato Izba zajęłaby 
się eksportem produktów wytwórczości ży­
dowskiej w Polsce do Ameryki. Instytucja 
taka miałaby ponadto za zadanie wy rugowa 
pośrednictwo innych krajów między Polską 
a  Stanami Zjednoczonemi, bo wiele towarow 
polskich importują do Ameryki Niemcy, f ;  
Tjrgiel przedstawia sobie, że należy nruchoimc 
np. zamknięte warsztaty tekstylne w Łodzi. 
Białymstoku. Kaliszu itd., w  tych warsztatacn 
znaleźliby zajęcie robotnicy żydowscy, a ca  ̂
Prawise produkcję eksportowanoby do Amery 
ki, Działacze polityczni zaakceptował' plan p. 
Tygla, bo widzą w nim środek do zmniejszę 
nia nędzy wśród Żvdów w Polsce.

Uważam, że cały plan red. T y g l a  wymaga 
gruntownego i  rzeczowego omówienia 1 na­
leżytego zorjentowania się w naszej sytuacji 
gospodarczej. Nie wolno nam w interesie a- 
mej sprawy pochopnie realizować plany. — 
Wzmożenie eksportu z Polski do Stanów J,e 
dnoczonyćh znajdzie napewno poparcie rzą­
du, dla którego sprawa aktywizacji naszeg 
eksportu jest jednym z najważniejszych P
S T  Ale pian

*
Prawie ekTport na zachód jest eksportem su­
rowców. Eksport surowców organizuje ?
cbraz wiecei z wyeliminowaniem kupiectwa. 
Dla przykładu zacytuję jeden fakt z ostatnie

dni. Polska eksportuje dość znaczną ilość włó 
kna lnianego i konopnego. Surowiec ten idzie 
dc. Czech i do Niemiec Cały eksport jakoteż 
zakupno towaru u producentów krajowych 
znajduje się w ręku żydowskiem. W ostatnim  
czasie odbyła się w Instytucie Eksportowym  
konferencja przy udzale przedstawicieli Mi­
nisterstwa Skarbu, Rolnictwa, Banku Rolnego 
i delegatów organizacyj spółdzielczych dla 
omówienia sprawy uzdrowienia handlu wew­
nętrznego i zracjonalizowania eksportu włó­
kna lnianego i konopnego. Projekt dyrektora 
wileńskiego oddziąlu B. R. przewiduje powo­
łanie centrali zakupu zapomocą lokalnych spół 
dzielni dla zmniejszenia rzeszy pośredników. 
Centrala miałaby zajmować śię również eks­
portem, a kredyty po*rzebne dla prowadzenia 
takiej instytucji dawałby rząd- Ministerswo 
rolnictwa przyrzekło wyasygnować na ten cel 
ze swych funduszów 700000 zł.

Na przykładzie z ostatnich dni widzimy, 
że standaryzacja nie jest tylko systemem go­
spodarczym, ale i politycznym. Pod powłoką 
standaryzacji kryje się dążenie do wyelimi­
nowania kupca i eksportera, a jeden i drugi 
to są żydzi.

Ponieważ nasz eksport do Stanów Ziednoczo 
nych może przedewszystkiem być eksportem 
surowców, to należałoby przed powołaniem do 
życia polskp-żydowsko-amerykańskiej Izby han 
dlowej mieć zapewnienie ze strony rządu, że po 
nawiązaniu stosunków handlowych dla pewne­
go rodzaju surowca, nie usunie nas rząd potem 
przy pomocy spółdzielni producentów.

Chcemy wierzyć, że rząd w interesie bilansu 
handlowego da to zapewnienie, gdy się od nie 
go go zażąda. Nie wiemy tylko, czy p. Tygiel 
był należycie poinformowany o polityce zracjo 
nałizowania (czytaj zracjonalizowania) ekspor­
tu naszego, ząd chyba zdaje sobie sprawę, że 
instytucja, którą p. Tygiel chce powołać do ży­
cia, ma przed sobą ciężkie zadanie. Nasz bilans 
handlowy w  stosunku do Stanów Zjednoczo­
nych jest wybitnie ujemny. Około 12 proc. na­
szego importu przychodzi ze Stanów Zjedno­
czonych, a tytko 1 proc. naszego eksportu idzie 
do Stanów Zjednoczonych.

Wątpimy, czy uruchomienie fabryk tekstyl­
nych, które, proponuje p. Tygiel, a które chętnie 
widzielilby robotnicy żydowscy, da spodziewa 
ny cel z powodu kryzysu na światowym rynku

tekstylnym- Zdaniem naszem należałoby dokła 
dnie zbadać możliwości eksportowe z Polski 
do Ameryki i dopiero potem przystąpić do zor 
ganizowania eksportu. Sprawa ta wymaga wiel 
klej ostrożności w interesie instytucji. którą 
się chce powołać do życia. Trzeba ostrożnie 
stawiać pierwsze kroki, bo rozczarowanie w 
pierwszej fazie może załamać cały plan.

Prasa donosi, że p. Tygiel pono miał żądać 
już teraz praktycznej roboty i występuje prze­
ciw rozważaniom teoretycznym. Chcemy wska 
zać tylko, że taki wybitny znawca naszego ży 
d a  gospodarczego i stosunków amerykańskich, 
jak sen. Gliwic twierdzi w swem dziele: „Mię 
dzynarodowa współzależność ekonomiczna a 
polska polityka gospodarcza", że możemy tylko 
liczyć na wzmożony eksport pewnych odmian i 
gatunków drzewa do Stanów Zjednoczonych. 
Dlatego nie wolno nam forsować natychmla-' 
stowej praktycznej roboty przed dokładnem za 
znajomieniem się ze stosunkami i możliwością 
mi eksportowemi.

Dziwić nas musi, że mówi się ciągle tylko o  
eksporcie, a nie o "imporcie. P. Tygiel twierdzi* 
że federacja Żydów polskich w Ameryce jest 
w stosunkach z wielkimi importerami, to mu 
nie będzie trudno wejść w styczność z ekspor­
terami i zbliżyć ich do kupców żydowskich z  
Polski Prawdą jest, że gros naszego importu 
ze Stanów Zjednoczonych stanowi bawełna, 
ale sprowadzamy wiele wyrobów i towarów z  
Ameryki jużto sami, już to za pośrednictwem 
innych krajów. Wzbudzenie zaufania eksportem 
rów amerykańskich do żydowskich kupców z  
Polski, w yszłoby na dobre naszemu kupiectwu. 
Jak zorganizować to wszystko, by z tego mógł 
korzystać i drobny kupiec, wykracza poza ra­
my tego artykułu.

Dziiś chcielibyśmy poruszyć tylko pewne kwe 
stje i przestrzec przed próbą rychłego zrealizo 
wania chwalebnego planu przedstawiciela fede 
racji Żydów polskich w Ameryce. Zdajemy so­
bie dokładnie sprawę ze wzrastającej paupery­
zacji Żydów w Polsce. Ale skoro Żydzi w Ame 
ryce chcą pomóc żydostwu polskiemu, to powin 
ni oprzeć zrealizowanie tego planu na dokład-' 
nej znajomości stosunków tak politycznych, jak 
i gospodarczych, inna bowiem jest poMtyka go 
spodarcza na zachodzie i w  Ameryce, inna zu" 
pełnie u nas. W ramach tej polityki gospodar­
czej, które, organ zbliżony do rządu łódzka „Pra 
wda" nazwał ideologją monopolową, należy bar 
dzo ostrożnie przystąpić do realizacji planu pro 
duktywnej pomocy, aby ta pomoc wydała do  
bre ow oce i była ostatnią pomocą materialną 
żydostwa amerykańskiego dla żydostwa pol­
skiego.

Dr. F. Rotonstrełcn.

BOlHAITOSCt

Nowy lot naokoło świata 
w ciągu 15 dni

■W połowie sierpnia br_ ^ ^ “^yć^dokonany 
go lot naokoło świata, ktoiy J ban.
w ciągu piętnastu dni. Lot są na
kreęów chicagoskicfa, koszty któ-
1J0.0PO dolarów. Komendantem tego lotu z.
ęym wezmą udział trzy aeroplany, P®
nik Ltigh Wado, który kierował lotem 3 
Wych aeroplanów naokoło świata 

Nawigatorem będzie kapitan Brach J  
szef bwrra nawigacyjnego armj.Stanów } M  
nycb. Trasa lotu obejmie 22.136 mu fe 
i prowadzić będzie z nad brzegu , _
gan koło Chicago _  San Francisco Ho 
Wyspy na Pacyfiku — Tokio — Hongko S _  
kuta — Buchara — Konstantynopol — Liz 
Ażory — Hali{ax — Chicago.

Milionowy malarek
z fałszerstwa biletów kolejowych.

Policji francuskiej udało się wykryć
który już od .długiego czasu puszczał w °. cAietm 
szywe bilety. kolejowe. Fałszerzem jes 
mieszkaniec Wersalu '„andard. Posiada-1 ,
sną drukarnię, w której fabrykował tats y  ^  
lety, które następnie sprzedawał po zniz , 
nach. I tak za bilet 2 klasy pobierał Jeandrad ce 
nę biletu klasy trzeciej. dek

Na trop oszustwa natrafiono przez pirzyp 
przyczem przy aresztowaniu winowajcy 
•ię, że na oszustwach biletowych dorobił si

w ielkiego m ajątku, sięgającego kw oty  3 m iljonów  
franków .

9-ta rocznica śnrerci E. Haeckla
Urodzony w  1834-ym roku w  Poczdam ie, p ra k ­

tykow ał Haeckel jako  lekarz  w  Berlinie, w 1862 
r. pow ołany został jako  lek arz  do Jeny, gdzie w y­
k ładał żoologję w  tam tejszym  uniw ersytecie. 
T w órca i  brońca filozoficzno przyrodniczego k ie­
runku, tz. monizmu, kontynuow ał Haeckel w  
swych licznych pracach idee darw inizm u. Z m arł 
dnia 9-go sierpnia 1919 r. w  Teiie.

Autopsfa zwłok po 400 latach
Na żądanie m adryckiej A kadem ji H is to rji — 

władze, hiszpańskie zarządziły  dokonanie autopsji 
zwłok księcia K arola, syna kró la F ilipa II.

N iezw ykła autopsja cz terysta  la t po śm ierci ma 
na celu rehabilitow anie pamięci k ró la  F ilipa II, 
k tó ry  w edług podań o tru ł sw ego syna, księcia K a­
rola.

Uczeni chcą obecnie dow ieść, że książę K arol 
um arł na tu ra ln ą  śm iercią, a legenda o  o truciu  nie 
słusznie obarcza pam ięć F ilipa Ii-go.

Kolekcjoner- salusów
( si) Z biera się zwykle m arki pocztowe, rośli- 

iy, motyle, aulógram y sław nych ludzi.
Między tymi zbieraczam i są bardzo ciekaw e 

tzasem, oryginały. Oto jeden z R otszyldów  zbierą 
-  pchły. Ma już ńaw et całkiem  ładną kolekcję 
\ych miłych stw orzonek, przedstaw iająca dużą 
w artość naukową. Bezsprzecznie oryg inaln ie j­
szym je st jednakow oż am erykański obyw atel z 
(-os Angelos, k ió ry  zbiera _  całusy. Pan ten nie 
jest, jak  sie to  u nas w  K rakow ie mówi — „We-

nusem‘‘, to  też nie żąda od kobiet świadczeń ad 
personam , lecz. w ym yślił sobie całkiem pom ysło­
wy proceder. Oto ma przy sobie piękny album, 
którego k artk i są ze specjalnego papieru. Gdy 
widzi jakąś damę której całus przedstaw ia dla 
niego pew ną w artość , zbliża się <k> niej i  prosi •  
:a łusa. Dama się zw ykle obraża, ale obywatel — 
zbieracz uśm iecha się dobrodusznie, wycdągs k a ­
wałek w aty  przesycony karm inow ym  proszkiem 
l p rosi ofiarę, by w ycisnęła pocałunek na wacie, 
a następnie bardzo mocno ucałow ała czystą k art­
kę albumu. Kończy prośbą o podpis i datę.

Ale ten człowiek z Los A ngelos nie jest p ierw ­
szym zbieraczem całusów . Jeszcze przed 15 laty , 
gdy Kuibelik koncertow ał w  Londynie, zbliżyła 
się do niego angielska miss i  pop rosiła  o  całusa. 
Dziewczyna by ła w cale ładna, ale m istrz  się  w a­
hał, obaw ia jąc się, że ten rodzaj udzielania ąnto- 
gram ów  może być z czasem bardzo uciążliw y. 
Dziewczyna roześm iała się i  pokazała mu album  
z odciskam i ust bardzo  w ielu sław nych ludzi...

N arazie „technika" zb ieran ia całusów  je s t je sz­
cze nie udoskonalona, ale możemy się spodziewać^ 
że nauka i pod tym  względem dokona radykalne­
go przew rotu  A zresztą, jest to  sport, ialr każdy 
inny. Przyznam  się, że zbieranie całusów  może 
być rów nie sym patyczne, jak  zbieranie sta rych  
monet lub motyli, chociaż w olim y już inną bezpo- 
średniejszą metodę zb ieran ia  całusów...

Ile kino-teatrów i teatrów 
ma Berlin?

Niedawno ogłoszono s ta ty s ty kę ,  wedle której Ber 
lin posiada 44 tea try ,  78 kabare tów , 363 kinoteatrów, 
196 luksusowych res tau raey i  i barów.
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o groźbie wolny
Minister Zaleski po kuracji w Bagnoles de 

1‘Orne na brzegach Normandji i kilkodniowym  
odpoczynku w Ostendzie powraca do Warsza 
wy w  połowie sierpnia, aby w. końcu miesiąca 
udać się do Paryża dla wzięcia udziału w pod 
pisaniu w dniu 27 hm. paktu Kelloga, a na­
stępnie w sesji Rady Ligi Narodów w Genewie 
zwołanej na 30 sierpnia. '

Warszawski „Kurjer Poranny" przynosi na 
Stępujący wywiad Z min. Zaleskim:

„Minister Zaleski jest zupełnie zadowolony 
z  ogólnego układu rzeczy w konstelacji polity­
cznej. Na zapytanie o jego wrażenia w tym 
zakresie, wyraził pogląd, że

dawno ni© było tak pokojowego nastroju, 
jak obecnie,

czego nieomylnym dowodem jest fakt ogólnej 
aprobaty paktu Kelloga. W końcu tego miesią 
ca podpisany zostanie pierwszy w istocie swo 
jej akt zobowiązujący podpisujące go państ,va 
do bezwzględnego utrzymania we wzajem­
nych stosunkach pokoju, podczas gdy statut 
Ligi nakłada jedynie obowiązek trzymiesięcz­
nego powstrzymania się od działań militar­
nych dla dania Razie Ligi możności pokojo­
wego oddziaływania, a więc niejako dopu­
szcza legalność wojny po tym terminie. 

Wszelkie wobec tego pogłoski alarmujące 
o groźbie wojny są poprosu wyss»ne z palca 

— mówił p. minister. Na zapytanie o wraże­
nia, jakie sprawia taktyka p. Waldemarasa,

minisler mówił z wzruszeniem ramion ogólnie 
o kawałach, które na zewnątrz naprawdę na 
nikim nie sprawiają już żadnego efektu i są 
chyba obliczone na efekt wewnętrzny. O ile
te kawały mają związek z Polską, ich nieu- 
miarkowanie jest najlepszą wskazówką prze­
świadczenia, że Polska pomimo nieprawdopo­
dobnych wybryków narażających na próbę 
jej cierpliwość

nie da się uwikłać
w nic takiego, roby mogło w jakikolwiek spo 
sób narazić na uszczerbek jej życie gospodar­
cze.

Ważnym wynikiem ugruntowania pokoju 
według opinji ministra jest

porozumienie angiellsko-francuskie w spra 
wie ograniczenia zbrojeń na morzu, 

porozumienie, o klórein p. Chamberlain za­
wiadomił izbę gmin. Porozumienie, będące 
owocem współczesnych powszechnych poko­
jowych tendencyj, nie dotyczy aas .bezpośre­
dnio. Są wprawdzie w prasie pogłoski, że po­
rozumienie to ma związek także ze sprawą 
zbrojeń lądowych, co miałoby oczywiście dla 
nas znaczenie, ale w lej mierze nie ma dotych 
czas żadnych pozytywnych wiadomości. W e­
dług opinji ministra obecny ogólny nastrój 
pokojowy w każdym razie jaknajbardcdej 
sprzyja rozwojowi pracy przemysłowej oraz 
utrwaleniu naszej pozycji gospodarczej".

NIEZAWODNY STRASZAK
Omawiając projekt zmiany konstytucji w kie 

runku tzw. prezydencjalizmu, pisze katowicka 
JPolonia“:

„Pow iedzia ł już ktoś, że jeżeli błędem zasad 
niczym naszej obecnej konstytucji jest to, że by 
ta robiona, przeciw  jednej osobie, to nowa bę­
dzie również zta, gdyż projektow ana jest tylko 
dla jednej o-soby, ilustracją tego słusznego bon 
mot (powiedzenia) jest właśnie pomysł wybiera 
nia P rezy den ta  Rzplitej przez najszersze masy.

Już po ukazaniu się tego projektu, spotkał się 
on z ostra k ry tyka .  Zarzucono słusznie, że refe­
rendum jest aktem demagogicznym, że nie nada 
je się do niskiego poziomu kultury politycznej, 
jaka istnieje w  Polsce, a przedewszystki.em, że 
w y b ó r  przez referendum uzależniony jest w  na 
szych  w arunkach  od mniejszości narodow ych, 
dając im olbrzymie w pływ y".

Organ p. Korfantego wysuwa jeszcze inne ar 
gurnenty przeciw wyborowi prezydenta w gło­
sowaniu powszechnem, niewątpliwie jednak cha 
deckich czytelników „Polonji" najbardziej prze 
konają .o.lbrzymie w pływ y mniejszości narodo­
wych" przy referendum.

Straszak antyżydowski i antymniejszościowy 
przecież jest niezawodny...

O NASZEJ BIUROKACJI
„Rzeczpospolita" dowodzi, że mimo okresu

sanacji ostatnio coraz częściej powtarzają się 
niepokojące wiadomości o nadużyciach w róż­
nych urzędach państwowych i samorządowych. 
Pismo występuje przeciw robieniu z tych wiado 
mości niezdrowej sensacji, przycz&m w nastę­
pujących trafnych słowach charakteryzuje biu-

ie prasy
rokrację polską:

„...biurorkacji naszej można zarzucić  wiele rze 
czy zbyt w ybuja łe  mniemanie o sobie, lekcewa 
żenie spo łeczeństw a, nieuprzejmeść względem 
obywateli,  opłacających ich usługi z ciężkich po 
datków' — ale nie masową nieuczciwość lub nad 
używanie grosza publicznego. Nie wrnlno zatem 
rzucać z powodu tego lub owego wyjątku słów 
potępienia na całość, nie wolno zohydzać nic 
nie winnych ludzi lub instytucyj".

JESZCZE O LOTNIO! WIE
Do ostatnich katastrof lotniczych wraca je­

szcze endecka „Gazeta Warszawska", która po 
szczegółowym omówieniu właściwości różnych 
typów samolotów, użyczonych przez lotnictwo 
wojskowe, dochodzi do następującej konkluzji: 

„(wypadki lotnicze) nie są  koniecznością zaw o­
dową, jak to niektórzy je p rzedstaw iają .  Mo­
żna je uniknąć zapewne w 90 proc., jeżeli przed­
sięwziąć odpowiednie ku temu środki, a więc 
przedew szystk iem  takie: podnieść stronę prakty 
czną w szkoleniu mechaników, zakazy w ać  lo­
tów i akrobacji d!a danej m aszyny  lub w danych 
w arunkach niebezpiecznych, bardziej krytycznie 
odnosić się do osławionych typ ów  samolotów za 
granicznych przy ich zakupywaniu, a lepiej je 
szcze zadowolnić się konstrukcjami krajowemi, 
które do w arunków  lokalnych łatwo dostosować 
i łatwo przy  ich fabrykacji prowadzić kontrolę 
techniczną.

Dla tego wszystkiego potrzeba pieniędzy, ale 
one są, nawet widocznie jest ich za wiele, sko 
ro się ich tyle wyrzuca na zbędne loty po ob­
cych krajach na obcych samolotach i na zakupy 
niepotrzebnych licencyj".

(m )

(Od naszego specjalnego korespondenta)
A m sterdam , 6 sierpnia.

Dnia f-go l>m. nastąp iło  uroczyste o tw arc ie 
20 go św iatow ego kongresu esperantystów , w 
wielkiej sa li Ogrodu Z oologiczn ego, jednej z naj­
większych w Antw erpji. O tw arcie dokonał prezes 
organizacji m iejscowej i kom itetu organizacyjne­
go p van Sehoofs, poczem przedstaw iciele w ładz 
municypalnych i  państw ow ych podnosili w mo­

wach pow italnych znaczenie E speran ta , jako łącz­
nika m iędzynarodowego. K ażdą mowę wedle zw y 
czaju m iejscow ego odbębniała obecna na sali w  
barw ny kostjum  p rzyb rana gw ard ja  miejska. By­
ło  to  w cale oryginalne, aczkolwiek sp raw ia ło  
szum nieco nieprzyjem ny dla ucha i zbyt mocny. 
Oficjalnie w  imieniu swych rządów  przem aw iali 
delegaci dyplom atyczni w osobach konsulów i  am­

basadorów  A ustrji, B razy lji, Niemiec, iW ęgier, 
Indji, łliszpan ji, H olandji, N orw egji, RumunJL 1 
Stanów  Zjednoczonych. D elegaci p rzem aw ia li 
przew ażnie po esperancku. N astępnie w  im ienin 
centralnego kom itetu espei anckiego (Genewa); 
przem aw iał leader esperan tystów  i w ybitny mów­
ca, lek tor uniw ersytetu  gene vskiego D r. Edm oad 
P rivat. Mówca w łaśnie uczestniczył w „m iędzyre- 
tigijnym kongresie dla pokoju", k tó ry  urządzała 
pani Insbruecker w łiadze P rzekonał się przy  te j 
sposobności, jak dalece E speran to  sta je  się popu- 
larnem  na dalekim  W schodzie. R eprezentanci naj­
rozm aitszych relig ij i w ierzeń w schodnich, ja k  
buddyści, konfucjanie, bahaiści, itd. zab ie ra ł, gło* 
w tym języku O kongresie międzyreligSjnym sa­
mym godzi się zresztą  nap isać odrębnie, o g ran i­
czam się narazie jedynie do zauw ażenia, że j a  

strony  żydowskiej referow ał p Benzion, Dr. P rl-  
vat z kongresu m iędzyreligijnego odniósł w raże-' 
nie. że E speran to  um ożliw ia coraz bardziej na­
w iązyw anie między poszczególnemi społecznością 
mi kulturalnem :, między po;zczególnem i k u ltu ra ­
mi — ściślejszych stosunków, albowiem  ła tw ość 
porozum ienia się bezpośrednio „od człow ieka- do 
człow ieka" sta je się tu czynnikiem niezw ykłej w a­
gi. Każdy z nas zauw ażył, jak ważnem jest posia­
danie giętkiego, mom entalnie do usług zdolnego 
języka, gdy chcemy wejść w kontakt z obcym nam  
człowiekiem , gdy chcemy zdobyć jego zaufanie. E- 
speranto  pozw ala nam zdobyć m om entalnie zaufa­
nie ludzi wszystkich krajów , którzy język ten 
znają.

N astąpiły  przem ów ienia delegatów  poszczegól­
nych krajow ych zw iązków  esperanckich. W  im ie­
niu Żydów w szystkich k rajów  przem ów ił p. Lęj- 
zeiow icz z Lodzi. Mieliśmy tym razem  trudności 
z tern przemówieniem. Nowy sta tu t bowiem z  r. 
1923, naw iasem  mówiąc niezbyt doskonały wogó- 
le, przewiduje jedynie przem ów ienia reprezentan­
tów związków narodowych. Istn ie jący  zaś zw ią­
zek św iatow y żydowski H eorea E speran to  Asocio 
w bieżącym roku już nie istnieje i będzie m usiał 
być na nowo zorganizow any. Nadto pojęcie naro ­
dowości i państw a jest na Zachodzie, jak  w iado­
mo, inaczej skonstruow ane, aniżeli u nas. P o  w y­
jaśnieniu wzajemnem kom itetu centralnego ■ i re­
prezentantów  żydowskich, om inięto te trudności 
natury  statutow ej.

P rzem aw iali m. in. Japończyk, M alezyjczyk, 
Hir.dus, Pers, Nowozelandzka. W im ieniu polskich 
esperan tystów  prok Odo Bujwid, prezes P o lsk ie j 
Delegacji Esperanckiej.

ODrady Kongresu są w pełnym toku.
Dr. L. D.

Sinobrody z Marsylji - warjatem?
Jeszcze w świeżej pamięci jest historja kup­

ca z Marsylji Pierrea Rey, którego przed kil­
ku miesiącami aresztowano pod zarzutem do­
konania mordów na trzech kobietach. Morder­
cę aresztowano w Algierze, a śledztwo dotych­
czas trwa. Sinobrody z Marsylji próbował w© 
więzieniu najperw głodowego strajku, ale nie 
na wiele się to przydało, albowiem sztuczni© 
go odżywiano. Później stał się nagle bardzo 
pobożnym i bezustannie w  swej Celi się modlił. 
Następnie zażądał atramentu, pióra i papieru 
i stał się poetą. Jaką artystyczną wartość 
przedstawiają literackie wynurzenia mordercy, 
trudno teraz jeszcze powiedzieć, albowiem  
śledztwo trwa, a poematów jego jeszcze nie 
ogłoszono. Potem zaczął Rey pracę nad filozo 
ficznem studjum o nieśmiertelności duszy. —* 
Wszystko to jednakowoż zmierza do jednego 
celu, a mianowicie do wywołania wrażenia, 
żć jest on umysłowo chory. Ostatnio na py­
tania sędziego wcale już nie odpowiada, m a| 
wygląd człowieka cierpiącego i zupełnie w y­
czerpanego. Narazie osiągnął jednak tyle, ze 
sędzia śledczy oddał go pod obserwację ps' 
ohiatry.

Berlin buduje dla swych miesz- 
• kańców olbrzymi zakład ką­

pielowy
Z Berlina donoszą, że w tych dniach przystępuj* 

tani do urzeczywistnienia projektu budowy olbrzy­
miego zakładu kąpielowego obliczonego na 30.000 o- 
sób. Koszta wynoszą 12 milionów marek. Wspania­
ły gmach obejmuje pływalnię w kształcie półkuli, 
olbrzymią plażę 1 restaurację. W gmachu znajduje 
się też duża pralnia, która mą gościom podczas ich 
pobytu w zakładzie prać bieliznę.
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P R Z E d L U D G O I P ODARC
Aktywizacja naszego bilansu handlowego

a eksport wytwórczości krajowej
W  naszym  handlu  zagranicznym  zauw ażyć się 

dawał b rak  przew idującej i planow ej akcj. w 
kierunku utrzym ania sta łych  rynków  zbytu i z o 
bycia now ych dla w ytw órczości polskiej. W sze 
kia niemal poczynania w  dziedzinie naszej e s 
pansji gospodarczej nosiły w yraźne piętno „von 
Fali zu Fali*

Jako  charak terystyczny  przykład  w  te j m ierze 
należy przytoczyć fakt, że im portujem y nasze w ia 
sne produkty, eksportow ane w  czasie gorszej kon- 
junk tu ry  krajow ej, m agazynow ane zagran icą  i 
sprzedaw ane nam potem ze smacznym zyskiem. 
Drugi przykład: im port sm alcu am erykańskiego
sta le  w zrasta , pomimo, iż znaczne zapasy  słoniny,----

11,381,000 zł. (w  1926-ym r. — 9,744,000 zł.). E ks­
port ten m ógłby przybrać  znacznie w iększe roz­
m iary, gdyby nie to, że odbyw a się on za pośre­
dnictwem eksporte rów  obcych W ostatn ich  cza­
sach czynione są ze stro n y  pewnej grupy  fab ry t  
rnebli giętych kroki, zm ierzające do skoo:dyno- 
w ania polityki eksportow ej w szystkich przedsię­
b io rstw  polskich. Na uw agę zasługuje też stw o­
rzony w tych dniach Syndykat Polskich T ow a­
rzystw  Ekspedycyjnych, k tó ry  przyczynić się mo­
że do zm iany stosunków  w  tei dziedzinie.

Duże szanse rozw oju  posiada rów nież eksport 
wyrobów koszykarskich, a to  w  zw iązku z tern, 
że posiadam y dostateczne zapasy racjonalnie w  o-

piedukow anej '  p rz e z 'rz e ź n ie  polskie" n ie "  mogą j statn ich  czasach kultyw ow anego surow ca, k tó ry  
znaleźć zbytu na rynku krajow ym , a m uszą go j w znacznej ilości nieprzerobiony wychodzi zagra- 
szazkać  po cenach nieproporcjonalnie niskich na 
rynkach zagranicznych

To sam o odnosi się do im portu maszyn ro ln i­
czych, k tórych  w łasna nasza produkcja z w yjąt­
kiem  trak to rów , może być zupełnie w ystarczająca 
•Ha potrzeb kraju.

N aogół ekspo rt nasz  jako  całość nastaw iony 
Jc*t przedew szystkiem  na surow ce, których wy- 

przew yższa tak  znacznie eksport fab ryka­
tów  gotowych. P onadto  obce pośrednictw o stano­
wi jedną z  najw iększych bolączek naszego handlu 
^g ran icznego . K upiec ekspo rte r polski znika z  
horyzontu, ustępując miejsca zagranicznem u agen­
tow i zbrojnem u w  kapitał, a  co najw ażniejsze 
w^ e nieopodatkowanem u.

Pomkno tych ujemnych stron  naszego handlu 
^g ran iczn eg o , podkreślić jednak należy popraw ę, 
która dokonywana zosta ła  W ostatn ich  czasach w  
tej dziedzinie. E kspo rt całego szeregu gałęzi na­
szego przem ysłu, zgodnie z inform acjam i P aństw o
wego Insty tu tu  E ksportow ego rozw ija się pomyśl 
nie. W pierw szym  rządzie odnosi się to  do ce­
mentu, k tórego  w yw ieziono w  r. 192G-ym ogólnej 
w artości 2,600,000 zł., w  r. -1927-ym — 10,820.000 
*!■» zaś w  pierw szych czterech m iesiącach b. r. —
2,406,000 zł. Z aw iązanie syndykatu  eksportow ego 
Polskich cementowni i skoncentrow anie przez to 
akcji eksportow ej w  jednem ręku w płynąć pow in­
no dodatnio zarów no na prężność w yw ozow ą i 
zdolność konkurencyjną, jak i na ułatw ienie sp ra ­
wy tran sp o rtó w  m orskich przez jednolite frach to ­
wanie okrętów , co ma doniosłe znaczenie dla na­
szego eksportu  do A m eryki Południowej i  Cen­
tralnej.

Pom yślnie rozw ija się rów nież eksport przem y­
t u  chemicznego. W praw dzie obro ty  eksportow e 
w Pojedynczych artyku łach  nie w ykazują cyfr bez­
względnie w ysokich, jednak stanow ią one bądź 

bądź pozycje dość duże, zw łaszcza jeśli przy- 
i*# pod uwagę, że możina je  powiększyć, rozsze­
rzając zakres działan ia także na dalsze rynki. Ca­
ły szereg produktów  tego przem ysłu, jako też p ro ­
dukty oparte  na przerobienie soli kuchennej, mogą 
Z a le ź ć  rynki zbytu zagranicą.

racę.
Godny uw agi też jest fakt, że w Insty tucie E k s­

portowym podjęta została  w porozum ieniu z k ie­
rowniczymi czynnikam i w Związku Hut akcja w 
kierunku dostarczenia zakładom  przetw órczym , 
pracującym  na eksport surow ca po cenach umożli­
w iających kalkulację eksportow ą.

Dużą pozycję ak tyw ną w  b ilansie handlowym 
zająć może też eksport odpadków  produkcji zw ie­
rzęcej, o ile ujmie się produkcję pojedynczych a r ­
tykułów  we w łaściw e ram y organizacyjne. To sa ­
me odnosi się także do w yw ozu artykułów  pocho­
dzenia' roślinnego. Należy tu  wymienić przede- 
w szystkiem  owoce, św ieże i suszone, mogące mieć 
znaczny debit w  k ra jach  skandynaw skich i  b a ł­
tyckich, konserw y owocowe i jarzynow e, których 
p ro iukcja  udoskonala się u nas coraz widocznie] 
zioła lecznicze i  grzyby, słód, miód pszczelny itp.

W kierunku organizacji zagranicznej służby in- 
j form acyjnej zaznacza się u nas w idoczna popra- 
] wa. Tyczy się ona zarów no inform acyj, otrzyrry- 
i wanych od placów ek rządowych, jak i inform acyj 

pryw atnych zbieranych przez firm y i związki. Po- 
j p raw a nastąp iła  rów nież w dziedzinie kom uni­

kacyjnej. Poza linjam i skrutow em i, idącemi do 
! Ar.glji i Stanów  Zjednoczonych zyskaliśm y dw ie 

linje południowo- am erykańskie (jedna fińska z 
Gdańska, d ruga francuska z Gdyni), dalej obsłu­
guje nas hn ja lew an tyńsk i (szwedzka) i toczą się 
pertrak tac je  co do linji, idącej na Daleki Wschód, 
do Indji, Chin i Japonji.

D oniosłego znaczenia nab iera też sp raw a kredy­
tu eksportow ego, k tóra posuwa się pomimo p rze­
szkód naprzód. W ścisłym zw iązku z kw estją żyw ­
szego zain teresow ania się kapitału  polskiego sp ra  
w ą finansow ania eksportu  stoi spraw a ubezpiecze 
nia kredytów  eksportow ych. W  insty tucieE ksD orto  
wym opracow any został projekt sta tu tu  T ow arzy­
stw a Ubezpieczeń K redytów  Eksportow ych, za sa ­
dy jego działalności j plan operacyj. M aterjały  te 
zostały złożone przed kilku miesiącam i Bankowi 
G ospodarstw a R rajow ego, celem zrealizow ania 
spraw y tej p rzy  udziale banków, tudzież przem y­
słu i handlu i istnieje nadzieja, że T ow arzystw o  
to zostanie u ruJtom ione w  najbliższym  czasie.

M. G.

TS .  V  -
'"*y  y w a ż n y  arty k u ł eksportow y stanow ią 

(tato . W 1927-ym r. eksport ich w yniósł

Rozjemstwo w zatargach socjalnych
i zbiorowe omowy pracy 

Dwa toiricsł? prejakty prawodawcze.
łecznA *'®° k®- M inisterstw o P racy  i Opieki Spo- ; czy, P rzy  załatw ianiu  za ta rgu  zbiorowego, prze 
zaoro^ r° r es*a*0  członkom Rady Ochrony P racy  i wodniczący komisji pojednawczo- rozjemczej za- 
sip Da P~ugą sesję Rady, k tó ra  odbędzie j prasza strony i usiłuje nakłonić je do pojednania.
pznm.nl» n i r  W rześnia br Do zaproszeń dolą-
zhiorowych nrdWa projeWy °  umo'A:ach u Pr acy i 0  za k  twiemu za targów  zbiorowych Dra™ u 1 " “ w w *».u--------------- -----
stem organizacii r °Jekty te stanow i;i Jednolity sy- 
dośw iadczeniu 1 ftT (jem stw a W P olsce* ° p a rty  na 

P ro je k t ustaw y L ‘ej p rak ty k i ML" ' stenstwa. 
rokiem był J l  um owach zbiorow ych przed
drodze ankiety  o S i  ?  d°  zaoPinjoW a" la w

w — . 1
^ y8Zanie ^ w o d o w e  pracodaw ców  

S  pracodaw ców . P o  stro- i
^  Umowa m oie być zaw arta  przez I 

W raz ie  zaś b raku  zw iązku j 
dfilegację rep rezen tu jącą  zespół pracow ni- 1

W razie jeżeli pojednanie pomiędzy stronam i rłii 
dojdzie do skutku, na w niosek jednej ze stro r roz­
poczyna się postępow anie rozjemcze z udziałem 
ław ników ; poczem wydane zostaje orzeczenie ro ­
zjemcze. Orzeczenie nie odrzucone przez strony 
zyskuje moc urnowy zbiorowej. Umowa zbiorow a, 
k tóra uzyskała przew ażające znaczenie na oDsza- 
rze jej działania, może otrzym ać moc powszechnie 
obowiązującą. Dotyczy to w  równej mierze i o rze­
czenia rozjemczego.

W wypadkach zatargów  doniosłych dla życia 
gospodarczego pań dw a m inister P racy  i Opieki 
Społecznej pow ołać może Nadzwyczajną Komisję 
Rozjemczą.

P o  rozw ażeniu projektów  przez Radę Ochrony 
P racy  zostaną one sk ierow ane na Radę M inistrów, 
poczem przekazane będą na drogę ustawodawczą.

Pojemność rynku polskiego
W  przeddzień naw iązan ia  pertrak tacy j dla za­

w arc ia  trak ta tu  handlow ego m ięazy P olską a Niein 
cam którem u jak  w iadom o przeciw staw iają  się 
n iek tó re sfery  gospodarcze niemieckie, nie od rze­
czy będzie przytoczyć notatkę, zam ieszczoną w  na­
cjonalistycznym  dzienniku „O stdeutsche Morgen- 
post** z dn. 24-go uh. m. (Nr. 204), pt. „Niemieckie 
kontyngenty w w ozow e do P o lsk i na autom obile i  
ro w ery  zosta ły  już w yczerpane".

Z pom iem onej notatki dow iadujem y się, że na 
podstaw ie um ow y drzewnej, zaw arte j w  grudniu  
ub. r ,  Niemcy uzyskały  p raw o  w w ozu do P o lsk i 
pew nego kontyngentu autom obili, ro v rerów , czę­
ści zegarow ych, urządzeń labora to ry jnych  itd 
W ysokość tych kontyngentów  była obPczona na 
podstaw ie przeciętnego rocznego zapotrzebow a­
nia. Tym czasem  w skutek korzystnej konjunktury; 
na rynku  polskim  cały  kontygent został w yczer­
pany w  ciągu 5 miesięcy.

F ak t ten powinien nas przekonać o  możliwo- 
ściach jak ie  o siągną Niemcy z zaw areią  z P o lską 
um o\/y  handlow ej i  skłonić do odpow iedniego u- 
jęcia tych sp raw  w  umowie, aby nie ulegająca 
w ątpliw ości w ielka pojemność rynku  polskiego 
nie dała Niemcom nie współmiernych korzyści » 
te; umowy. (Paip.).

Podatek obrotowy a księgi 
handlowe

Doniosły w yrok N. T. A,
F irm a handlow a złożyła zeznanie o  obroaie, 

ofiarow ując na poparcie sw ego zeznania księgi 
handlowe. P rzed term inem  przedstaw ienia k siąg  
firm a zaw iadom iła w ładze skarbow e, że z powo­
du wyjazdu w łaściciela i choroby prokuren ta 
p ro si o odroczenie term inu staw iennictw a. Na te 
prośbę w ładze skarbow e nie 'idzieliły żadnej od- 

| powiedzi. K om isja szacunkowa na podstaw ie do­
chodzenia u sta liła  ob ró t o  w iele wyższy, niż pła- 
tr ik  ok reślił w  zeznaniu. F irm a  zgłosiła odw o­
łanie, k tóre jednak zostało  przez Kom isję Odwo­
ław czą odrzucone. W  ten sposób wobec pominię­
cia przez obie instancje k siąg  handlow ych sp ra- 

j wtr o p arła  się o  N. T, A
N ajw yższy T rybunał przychylił się do w nio­

sków  skargi. O ile w ładze skarbow e nie chciały  
'odroczyć p ła tn ikow i te rm inu  zgłoszenia ksiąg; 
to w inne by ły  go o  tern zuw iadom ;ć. P rzez po­
zostaw ienie prośby bez odpow iedzi płatn ik  mógł 
przypuszczać, że uzyskał przedłużenie terminal 
slaw ienniciw a. Pozatem  w ładzą w inna była zba­
dać dowód przedstaw iony przez p ia tn ika  w  ob ro ­
nie praw id łow ości złożonego zeznania. Dopiieco O" 
ile okazałoby się, że księgi są  n iepraw idłow e; 
można je było  odrzucić.

W yrok ten posiada dla sfer kupieckich umnosie 
znaczenie, albowiem  często zachodzą w ypadki 
szykanow ania przez niższe urzędy k siąg  handlo­
wych. Na prow incji w  niektórych miejscowościami 
nic dopuszcza się żadnych k siąg  i  nieliczy mĄ 
z żadnem i zarządzei.hirm .

Czy rzemieślnik, zatrudniający 
jednego robotnika, musi wy­

kupić patent ?
Poseł Rasner lako oskarlony.

Dofv'chkczasowa p rak tyka w ładz skarbow ych 
szła w  tym kierunku, że od  rzem ielników  pracu­
jących przy w spółudziale jednego członka rodzi­
ny lub  jednego robotnika, żądano w ykupienia 
św iadectw a przem ysłow ego kat. 8-ej, przytem  tych 
k tórzy  uchylali się, k a ran o  grzywnam i P rak ty k ę  
tę zatw ierdził też okólnik m in iste rstw a skarbu  
Nr. 142 z bież. roku.

O statnio w  W arszaw ie zapadł w yrok w ydziału  
odw oław czego sądu okręgow ego, uznający, iii 
rzem ieślnik, pracujący przy pomocy i  tbotnLka, 
jest wolny od obow iązku wykupu św iadectw?

W  spraw ie tej oskarżonym  był poseł na sojm, 
p. R asner. K ontro ler urzędu skarbow ego zastał 
go przy  pracy z jednym robotnikiem . W obec tego, 
że p R asner nje w ykupił św iadectw a przem ysło­
wego, sporządzono pro tokuł i w yznaczono grzyw ­
nę. Sąd pokoju uznał słuszność stanow iska u rzę­
du skarbowego.

Na rozpraw ie w sądzie okręgow ym  pełnomoc­
nik oskarżonego żądał uniewinnienia p. Raonera. 
Art. 8 p. 5 Ust. o państw. Dodatku przem ysło­
wym nie nakłada obow iązku, lecz określa jedynie 
w ym agania, jak ie  w inny być szczegółowo w  3n*
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■ych artykułach u >ta\vy i ix> dzień dzisiejszy u- 
■tawodawcn nie określił, jak ie św iadectw o p rze ­
m ysłowe winien w ykupić rzem ieślnik, k tóry  za­
trudn ia  jednego robotnika. Okólnik nunist, nie 
•tanow i o  praw ach i obow iązkach obyw ateli i 
Jest sprzeczny z ustaw a. W edle tego sąd okręgo­
w y  w yrok  sądu pokoju uchylił i oskarżonego 
.Uniewinnił.

O statecznie sąd najw yższy rozstrzygnie, czy u- 
• taw a  wym aga, aby rzem ieślnik, zatrudniający  je ­
dnego robotnika w ykupyw ał św iadectw o przem y­
słow e.

Zniżki celne na wina francuskie
W  myśl okólnika D. IV/890/3/28 Min. Skarbu z dn. 

3l lipca 1928 r. wchodzą w  życie z dniem 1 sierpnia 
1928 r. postanowienia polsko-francuskiego Protokołu 
Dodatkowego, podpinanego w  dniu 8 lipca 1928 r., ja 
ko uzupełnienie do Konwencji Handlowej między Pol 
*ką a Francją z dnia 9 grudnia 1924 r.
■ Od dnia 1 sierpnia 1928 r. mają być zatem na pud 
staw ie odpowiednio wystawionych i wizowanych 
świadectw  pochodzenia stosowane do niżej wyszcze­
gólnionych towarów, pochodzących i przychodzą­
cych z Francji', następujące zniżki konwencyjne w za 
kresie staw ek celnych:
Pozycja taryfy Nazwa towaru Cło kouwencyjne 

celnej w zł. od 100 kg.
K poz. 28 p. I Ut a) Wino winogronowe 

w  beczkach, zaw ierające do 
15 proc. alkoholu 10.—

S poz. 28 p. 2. Wino winogronowe w  
innem opakowaniu: 

ftt. a) niemusujące do 15 stopni
alkoholu 74.—

Ht. b) masujące 310.—

Rrogram stacyj radiofonicznych
P iątek , 10 sierpn ia

W arszaw  a (506 m) 13 i  15 Komunik. 17 Gramo 
Jon. 17*25—17‘50 Odczvt pt.: „O ra tow nictw ie toną­
cy c h - wygł. inż. St. Brykczyński, 18—19 Transm . 
z W arszaw y (wyj. z operetek). 19—19‘20 Rozmaito 
ś d  19*30 „P rzeg ląd  radjowy** w ygł P rof. Dr W il­
kosz. 19*55—20 06 Giełda zbożowa. 20*05— 20*15 Ko 
nurnik, sport. 20*15 T ransm . z W arszaw y (koncert 
p ieśn i i  a ryj).

W arszaw a (1111 m) 13 i 15 Komunik. 18 Muz. 
lekka. 20*15 K oncert symfon. 22 PAT.

K atow ice (4^2 m) 16*40 Komunik, gospod. 17 
Odczyt pt. „Przygody polskiej ekspedycji na Arna 
żonce- . 17*25 Odczyt „P iękno sportów  letnich**. 18 
iWyj. z operetek  (arje). 19*20 Komunik, sport. 
19*30 Transm . z K rakow a („Przegląd radjowy*'). 
20*15 Koncert z W arszaw y (m. in. pieśni i  arje). 
22 PAT. 22*30 Skrzynka pocztowa.

W iedeń (51722 m) 11, 16*15 i 20*40 Muzyka.
B erlin  (484 i 1250 m) 17 i 21*30 Muzyka.
B ayen try  (491.8 m) 17—24‘15 Koncerty.
P ra g a  (348.9 m) (348.9 m) 17*10, 20*10 i  21*20 Mu­

zyka.
Budapeszt (555.6 m) 12*05—24 Koncerty.
Ptambul (USu m) 21*40 Koncert.

I ROMANS
Dzis nr teatrze świetlnym „UCIECHA1* 

r  r

C0RKI KRÓLEWSKIEJ
(K SIĘ 7N A  LUIZA K O B U R SK A ) —  Dramat w 10 aktach według powieści Adolfo 
Sommerfelda. Przygody i romanse głośne niegdyś na cała Europę, których bohaterami 
byli córka króla belgijskiego Leopolda, oraz porucznik Mataczic. W rolach głównych:
ERNA MORENĄ -  EUGEN NEUFELD -  RUDOLF BU ML
Zniżki pierwsze 3-dni nieważne.   ■■    Program dwugoozinny.I

Publicysta endecki i prof esor-bundowiec
podają sobie ręce 

Ponieważ idzie o Palestynę!
(R.) Stało się już utartym zwyczajem, że ile 

kroć publicyści polscy zabierają glos w spra­
wach żydowskich, zawsze zdarza się jakiś przy 
kry „wpadunek", wypływający albo z igno- 
rancji, albo też z ińechęci do zagadnień żydów 
sk'ich. Możnaby z góry powiedzieć prawie o 
każdym artykule na temat żydowski w pi­
smach polskich, — parafrazując znane przyslo 
wie żydowską, — że co zdanie — to błąd!

Ostatni artykuł naczelnego publicysty „Ku- 
rjera Warszawskiego" p. B. K. nie oznacza 
zerwania z tym zwyczajem. Oto autor przewi 
duje rychłe już — fiasko sjonizmu, opierając 
się na wywodach znanej broszury proi. Her- 
sza Libmanna o statystyce emigracji i imi­
gracji palestyńskiej. Wierząc tym razem na 
słowo *,vywodum prof. Hersza Libmanna, do­
chodzi p. B. K. do tych samych wniosków, co 
profesor a mianowicie, że n-ema Widoków' stwo 
rżenia większości żydowskiej w Palestynie, że 
emigracja przewyższa imigrację, że przyrost 
ludności arabskiej jest większy od naturalne­
go przyrostu i imigracji ŻydóW i, że wobec te­
go sjonizm musi zakończyć się — fiaskiem.

Pan B. K. opiera się na wywodach uczo­
nego żydowskiego, ale nie wie, czy nie chce 
wiedzieć, że ten uczony żydowski jest prze­
ciwnikiem sjonizmu, sympatykiem Bundu, 1 
że prof. Hersz Libmann, właśnie jako uczony 
popełnił w swej rozprawie kardynalny błąd, 
żc punktem wyjścia jego rozważań ’ yly an- 
tysjonistyczne tendencje i. że statystyka przez 
niego stworzona była d o s t o s o w a n a  do 
t\ch  tendencyj. Publicystyka sjonistyczna a 
także ogólno-żydowska wykazała już dawno, 
że praca statystyczna prof. LiLmana posiada 
wpi awdzie wartość agitacyjną, aie :iie ma ża­
dnej wartości naukowej W swoim czas-e po­
święciliśmy już rozprawie tego bun iuwskiego 
profesora obszerny artykuł. Ale p. B. K , nie- 
pomnj zasady ,,audiatur et altera pars* opie­
ra wszystkie swoje wnioski na t e n d e n c y j

NA MARGINESIE

Buchano ma -- rację...
Nad sprawozdaniem Bucharima o działalności Ko- 

tnmtemu toczy się obecnie nietykko w Moskwie, lecz 
na całym świecie ciekawa i znamienna dyskusja. Ha 
sio do niej dala Polska przez swój protest przeciw 
ko mowie Bucharina Kroku Polski za zbyt zczęśli 
wy uważać nie można, albowiem można się było 
spodziewać, że sowiety odpowiedzą, że nie mają 
żadnego wpływu na Komintern, który jest niezależ 
ną międzynarodową organizacją rewolucyjnego pro­
letariatu. W szyscy wiemy że jest to tylko obłudna so 
fistyka, albowiem ci sami ludzie kierują i sowietami 
i kominternem, ale skoro się nie miało i mieć nie mo 
gło żadnych zamiarów, by protest poprzeć jakąś po 
ważniejszą akcją, to pocóż była cała ta manifesta­
cja?

Ale pomińmy te kwestję, której chyba na margi 
nesie dnia nie można należycie wyczerpać, a zaj­
mijmy się sprawozdaniem samem. Bucharin stw ier­
dził, że konsekwencją odrodzonego i skonsolidowa­
nego powojennego kapitalizmu musi być wojna. So- 
w icty wciąż się obawiają Europy, a więc posługując 
się psychoanalityczną metodą analizy, możemy 
stwierdzić, że te obawy, czy życzenia ukryte pod 
pregiem świadomości dochodzą do głosu w postaci 
świadomej tezy, że ta, tkwiąca nieodwołalnie w  ło- 
^ie kapitalizmu wojna w pierwszym rzędzie będzie 
m'iiną z Rosją.

4da jednak wojna doprowadzić uusi podobno

do rewolucji. „Logiczny* byłby wlec wniosek, te  
międzynarodowy komunizm powinien pchać do woj­
ny, od której spodziewać się musi wybuchu świato 
we] rewolucji. Tu Boichaiin dokonywuije salto morta 
le, tak bardzo zresztą charakterystycznego dla ta­
ktyki komunizmu. Zamiast naw oływ ać do wojny, 
w zyw a do propagandy przeciwko wojnie, a więc za 
leca wprost kontrrewolucyjną taktykę.

Bucharin — kontrrewolucjonistą? Tak, bo życie 
ma tw ardy i nieubłagany swój mus, z którym żadne 
chociażby najbardziej logiczne walczyć nie mogą te- 
orje. Bucharin zdaje sobie dobrze spraw ę z tego, że 
hasło wojny jest niepopularne, że w yw ołać mus. od 
ruch oburzenia nawet wśród rewolucyjnego proleta 
rjatu. Zbyt świeża jeszcze w pamięci jest zgroza woj 
ny, nie zagojone są jeszcze jej rany, niezapomniane 
jej okrucieństwo. Nie pomogą wątpliwe zresztą mi 
raże rewolucji, wojny dzisiaj nikt nie może propago 
wać — nawet komunista nie ma tej herostratowej 
odwagi! Dlatego Bucharin woli być niekonsekwen­
tnym kontrrewolucjonistą...

Bezsprzecznie mieści się tu sporo szkodliwej i bała 
mutnej demagogii. Z jednej strony Rosja zbroi się do 
rewolucji światowej, a z drugiej strony chce ucho­
dzić za szczerego orędownika pokoiu. Ale Bucharin 
ze swego punktu widzenia ma rację.

A rację tę my też musimy uznać. Powinniśmy so 
biię zapamiętać, że każda wojna prowadzić musi do 
rewohicji. Wojna to nietyiko hekatomby niewinnych 
ofiar, ale łuna rewolucji na horyzoncie dziejów.

A więc czasami można się zgodzić — nawet z Bu 
charinemlm

Fl~donc.

n y c h  rozważaniach prof. Hersza Libmanna. 
Nie zauważa w nich nawet rażących niijdów, 
które rzucają wcale niedwuznaczne światło na 
pracę genewskiego profesora. I tak np., przy 
taczając statystykę emigracji do Palestyny  
wykreśla prof. Libmann rok najwieksztj imi­
gracji palestyńskiej 1925—1926 ze swoich roz­
ważań. a natomiast włącza w swe rachuby ree 
migrację z tych lat! Wproś? naiwne są poglą­
dy p. He-sza Liomanna. jeśli chodzi o kw<»- 
słję możliwości rozwoju Paletyny. Czyżby i 
pan B. K. podzielał zdanie, że można ustalać 
w obecnych czasach pojemność kraju koloni­
zowanego na zasadzie statwsł ki z ostatnich 
lat? Czy można przyjąć, że pojemność jakiego 
kolwiekbądź kraju na ziemi jest absolutna? 
Wszak przyzna pan B. K., że możliwości emi­
gracyjne nie zależą od geograficznych właści­
wości kraju, lecz od stanu jego przemysłu, sto 
pnia rozwoju rolnictwa i handlu.

Książka prf. Hersza Libmanna roi się od 
falszy wycli i tendencyjnyth przesłanek, któ­
rych możnaby wyliczyć całą litanję. Szkoaa, 
że p. R. K. nie zadał sobie trudu dokładniej­
szego przestudjowania dzieła sympatyka Bun­
du i zestawienia go z oficjalnemi, autorytatyw 
nemi statystykami Rządu palestyńskiego- Mo 
żeby wy wody p. B. K. wypadły wówczas ina­
czej.

A może i p. B- K. poszedł w ślady prof Her 
sza Libmanna i obierając za punkt wyjścia 
niechęć do sjonizmu i żydostwa, przystosował 
statystykę do swoich przekonań?

„Royal-Dutcb“ tworzy rurociąg! 
naftowe w Hajfie?

Oddział gospodarczy prasy Ulsteina donosi 
że największa firma naftowa na świecie 
„Royal-Dutch" zakupiła niedaleko Hajfy du­
ży obsza*- gruntów na stworzenie składów na­
fty w Mossulu. Towarzystwo zamierza prze­
prowadzić rurociąg na przestrzeni 600 kilo­
metrów, by doprowadzić na'tę z Mossulu do 
Hajfy. skąd okrętami będzie przewożona do 
innych krajów. Plany te pozostają w  związ­
ku z uchwałą rządu palestyńskiego co do roz­
budowy portu w Hajfie i założenia rurociągów 
naftow ych.

Ważne odkrycie prof. Pontre* 
raollfege, członka ekspedycji 

gen. Nobilego
,,Hajnt“ donosi: Gen. Nobile ogłosił sprawo 

zdan-e o naukowych rezultatach wyprawy na 
biegun północny. Żydowski uczestnik wypra­
wy młody, nieodnaleziony uczony Pontremolli 
dokonał na biegunie doniosłego odkrycia w 
dziedzinie magnetyzmu. Rysunki prof. Pontre- 
molliego zostały uratowane.

Tym P. T . Prenumeratorom z pro* 
wlncjl, którzy nie odnowie b ci- 
zwłocznle prenumeraty na slerpleó 
wytrzymamy z dniem 12 bm. wysył­
ką naszego pisma*
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poleca na sezon jesienny ostatnie no­
wości bielskie i orytj. ang elskic. Wybór 
wielki, gatunki.pieiw szoizędne. --------

tc ry te t Ligi narodów , który i lak nie jest zbyt s il­
ny, przejść może w stronę bloku państw , które 
podpisały paki Kelloga. W ten sposób powstać 
n;oże W miejsce Ligi narodów  nowe centrum  po­
lityki św iatow ej. Jasny  i lap idarny  program , za­
w arty  w ąm erykąńskich zasadach paktu Kelloga 
będzie bowiem n iew ątpliw ie silniej przyciągał, 
niż skom plikow ane i cierpiące na chroniczną prze 
w lekłość obrady  Ligi narodów. Oto zatem w zglę­
dy, które o stanow isku Niemie" wobec paktu prze- 
ciww ojennego z d e c y d o w a ły . ( Z  w yjaśnień na­
szego inform atora w ynika zatem, jasno, że tylko 
nadzieja na podkopanie niewygodnej dla Niemiec 
Ligi narodów  była głównym powodem entuzja­
zmu Niemiec dla am erykańskiej inicjatyw y prze- 
ciwwojennej. P rzyznanie się napraw dę bardzo 
sensacyjne, które zw łaszcza na zachodzie wywo-

Oblicze obecnej polityki iiiemiec
Sensacyjny w yw iad  z w y b itn y m  p o lity k iem  n iem ieck im . -  D laczego N iem cy P « y sj9 P j> y  
do paktu p rze c iw w o jen n eg o ?  —  N ad z ie je  n a  u p ad e k  a u to ry te tu  Ligi N arodow . N enm y 

'  n ie  p rz e s ta n ą  n ig d y  dążyć do r3 w izji sw y ch  g ra n ic  2 PoEską.
(Korespondencja własna)

Poniższy w yw iad, jakkolw iek istotnie to w s l r Z Te m i ę ż l i w e i s t a n o w i s k o  dotychczasowy au- 
Lardzo ciekawy, niepozbawiony jest jed- i 
bak  — zdaniem nasze.m — niejakiej jedno- 
•tronności: Nie w olno Wszakże pom ijać i 
taktu, że i w' Niemczech ■ istn ieje poważny 
obóz ludzi uczciwie j szczerze myślących 
o  spraw ie pokoju. Niemniej przeto w y­
w iad  poniższy wzbudzić może poważne 
zainteresow anie, jako ilustracja  zakuliso­
w ych arkanów  polityki niemieckiej wy­
m agającej ustaw icznej czujności m iarodaj 
nych czynników.

B erlin , w  sierpniu.
Do paktu  przeciww ojennego, k tó ry  już w naj­

bliższej przyszłości podpisany ma być w P aryżu  
P°d patronatem  Stanów  Zjednoczonych A. P , przy 
stąpiły  rów nież — jak  wiadom o — i Niemcy. —
Min. S tresem an udaje się też w raz  z innymi poli­
tykami europejskim i do P aryża  i w imieniu Nie- 
^***0 położy podpis pod umowę, k tó ra  poszcze­
gólne państw a zobow iązać ma do w yrzeczenia się 
^ J n y ,  jako narzędzia polityki państw ow ej Chcąc 
otrzym ać inform acje co do motywów, które skło- 
c%  rząd niem iecki do uczestniczenia w  pakcie 
P1 zeaw w ojennym ,   o raz chcąc dostać w y ja­
śnień, jakie stanow isko zajm ują Niemcy wobec 
Praktycznego znaczenia nowego zobow iązania 
Ptzciwwojennego,   zw rócił się W asz K orespon­
dent do jednego z w ybitnych polityków  niemiec­
kich, będącego jednym z najczynniejszych p a r la ­
m entarzystów  w  kom isji dla spraw  zagranicznych 
niemieckiego R eichstagu . In form ator nasz. podał 
nam w yjaśnienia, k tó re  są  niezm iernie senzacyj- 
nemi i odsłan ia ją  w łaściw e oblicze obecnej poli­
tyki, Niemiec w całej pełni.

Oto one:
— „Niemcy przystąp iły  do akcji przeciwwojen- 

nej, zainicjow anej przez Stany Zjednoczone, g łó­
wnie z tego powodu, że pak t ten w niczem nie na­
rusza dotychczasowych pokojowych zobow iązań 
Niemiec i  w  zupełności odpow iada dotychczaso­
wej, pokojowej polityce rządu niemieckiego. Już 
horwiem w układach z L ocarno zagw arantow ano 
nienaruszalność gran ic pomiędzy F rancją , B elgją 
a Niemcami — a następnie w roku 1927 rozszerzy­
ły  Niemcy to  zobow iązanie przez przystąpienie 
Wraz z innemi państw am i do rezolucji L ig i n a ro ­
dów, nakładającej na w szystkie państw a obowią- 
^ k  zarzucenia wszelkiej wojny zaczepnej. — W  
ty4*  W arunkach pak t przeciw w ojenny K elloga nie 
b rŁynosił dla Niemiec żadnych nowych postano- 

— toteż rząd  niemiecki w y raz ił gotow ość 
°  Współudziału w  tym  pakcie. T o  stanow isko  

niem ieckiego zaakceptow ały w szystkie pan- 
am eutarne stronnictw a niemieckie i kom isja dla 

sPraw  zagranicznych R eichstagu decyzję rządu 
htymieckiego uznała w  pełni. P ak t Kelloga nie na- 
' 'udając na fjiemcy żadnych nowych zobowiązań,

**Je Jednak Niemcom w idoki na osiągnięcie pe- 
nych nowych korzyści na m iędzynarodowym  
^ n ie . Oto bowiem  przez akcję Stanów  Zjedno- 

j^onych dotychczasowy punkt ciężkości życia po- 
r J i C2Jieg» .Europy, k tó ry  spoczywa w Lidze Na- 

ow w  Genewie, przesuw a się z Genewy w stro- 
? Ntanów Zjednoczonych. Jest to  objaw  z punktu 

Wadzenia in teresów  niemieckich bardzo korzystny.
len bowiem  sposóh bezwzględne stanow isko 

żWycięskich m ocarstw  koalicyjnych, k tóre do tej 
IX)ry m ają w  Lidze narodów  najsilniejszy w pływ , 
zostaje nieco osłabione. Dla Niemiec będzie to  
bardzo pożądane, gdyż dotychczasowe w ystąp ie­
nia zwycięskich m ocarstw  koalicyjnych zostaną 
w ten sposób przez w pływ  Stanów  Zjednoczonych 
nieco pow strzym ane i zaham owane. Pomiędzy 

c lami a Stanam i Zjednoczonym i nie ma bo- 
ietn żadnych tarć , toteż Niemcy liczyć m ogą na 

?> że Am eryka przez pa trona t nad paktem  prze- 
ciwwojcmnym, w niesie w atm osferę pokojową Eu­
ropy o raz  w  decyzje, jak ie  pod tym względem bę- 
da zapadać, więcej objektyw izm u i rozw agi, niż 
zauważyć to  się dało  ze stanow iska m ocarstw  
K ■'abcyjnych w  Lidze narodów.

Je s t ta k ie  bardzo możliwe, t e  • na skutek tego 
*tanu rzeczy L ig a  narodów  nabierze zupełnie in- 
ne*o an uczeni* niż dotychczas. S łany Zjednoczo- 
*** odrzucają bowiem w  dalszym ciągu stanowczo 
myżl praystąfiienia do L igi narodów  — a przez

lać winno należyty oddźwięk. — przyp Red.).
— Czy przez przystąpienie do paktu przeciw w o­

jennego zobow iążą się rów nież Niemcy ao uzna­
nia i poszanow ania gran ic  polsko- niemieckich? 
zapytałem .

— To jest spraw a zupejn ia inna! Pakt przeciw* 
wojenny, jak i w szystkie inne zobowiązania, w y­
nikające z przynależności Niemiec do Ligi naro ­
dów', nak łada ją na Niemcy jedynie obowiązek do 
wyrzeczenia się wojny zaczepnej. — Wojny też 
Drowadzić naród niemiecki nie zam ierza! Ale 
w szystkie stronnictw a niemieckie zgodne są w 
tern, że obecne granice polsko- niemieckie w ym a­
gają  zmian i są nie do utrzym ania! Toteż na d ro ­
dze pokojowej dążyć będą Niemcy zaw sze do ko­
niecznych zmian, potrzebnych w in teresie rozw o­
ju gospodarczego Niemiec. Żaaen rząd niemiecki 
ani żadne stronnictw o polityczne Nlem-ec nie 
p rzyłoży na skutek tego nigdy ręki do takiego u- 
kladu, któryby możność zm iany tych gran ic  w y­
kluczał Je s t to stanow isko, oć k tórego Niemcy 
nigdy nie odstąp ią“ .„

W yjaśnienia naszego In fo rm ato ra  są isto tn ie 
r.ieznrernie sensacyjne, i. posiadają ze względu na 
powagę, jaką cieszy się nasz Inform ator w/ nie­
mieckich kolach politycznych, bardzo  pow ażni 
znaczenie. Fr. W.

Nadprokurator Frieders z Tuiyngji
tiCitka przed aresztowaniem do Wiednia 

C frra  ,/epubSikc ńskiego" sadownictwa n^emiuckiego.
Opinię publiczną w Niemczech oadawna zajmuje 

nfera trryńskieso  nadiprckuratora d ia  Friedersa, któ 
ry zasądzony został za złożenie fałszywej przysięgi 
na 5 miesięcy więzienia. Dr. Frieders, znany ze 
swych dem okratycznych przekonań, stal się przed­
miotem nagonki ze strony niemieckich nacjonali­
stów, którzy z republikańskim systemem oficjalnie 
w Niemczech panującym w ten sposób się pogodzili, 
że zajęli najważniejjze placówki tak w sądownic­
twie, jak i w administracji. Częste są w Niemczech 
zwłaszcza skargi na sądownictwo, które znajduje się 
zupełnie w ręku dawnych cesarskich biurokratów.

Nacjonalistom, prowadzącym kampanię przeciw­
ko Friedersowi, udało się wplątać w śledztwo dys­
cyplinarne, w trakcie którego dr. Frieders pod przy 
sięgą zeznał, że nie widział pewnego aktu. Okazało 
się później, że akt tan zaopatrzony był w podpis 
Friedersa, a podsunięty mu został przez jego podwła

dnego podprokuratora, nacjonalistę. To przeoczenie 
w ystarczyło turyńskim sędziom, by skazać niewin­
nego człowieka na 5 miesięcy więzienia i  złamać w  
ten sposób karierę człowieka, tylKo. dlatego, i»  
chciał pozostać wiernym swej przysiędze na nierrlo 
cką republikę.

Dr. Frieders wniósł już po zasadzeniu do mryóskte 
go sejmu prośbę o zastosowanie do niego amnestii. 
Sejm pizychylił sdę do prośby, a wykonanie uchwa 
ły polecił tu ryński emu rządowi, który jednakowoż 
ni.e wiele sobie robiąc z uchwały sejmu, zarządził 
aresztowanie Friedersa. Dowiedziawszy się o decy­
zji rządu, nie czekał dr. Frieders aż go przyaresztu 
ją, lecz uciekł do Wiednia, skąd prowadzi, akcję za 
swem uwolnieniem.

Sprawa Friedersa w yrasta do rozmiarów olbrzym 
miej afery, która w swym rezuuiacie doprowadzić 
może do reorganizacji niemieckiego sądownictwa.

S P O R TU

N ś e d z i e f a  l i g o w a
Jeśli w  ubiegłym roku staw iająca  pierw sze swe 

k roki nasza liga p iłkarska n a tra fiła  na nastrój 
naogół przychylny i spotkała się z daiekoidącem 
poparciem  w ładz i p rasy  sportow ej, to  w tym 
roku — naodw rót — liga złożona aż z 15 klubów 
zdaje się trac ić  rację bytu. Faktem  jest, że w bie­
żącym roku polska klasa iootbalow a raczej się 
obniżyła i że absorbow ane ciągłą „m łócką11 ligo­
wą drużyny nasze myśleć nie mogą o grze kom­
binacyjnej, skoro  g ra  się jedynie dla zdobycia 
punktów. Odbywające s>ę bez przerw y niezwykle 
ciężkie w alki o  punkty rujnują poprostu zdrow ie 
graczy, dla których w alki ligow e sta ły  się praw- 
dziwem utrapieniem . Gościny drużyn zagranicz­
nych, od których wszak tak wiele się nauczyli­
śmy i nauczyć możemy, z powoau b raku  wolnych 
lei ininów usta ły  zupełnie. Podobnie ustały  ró 
wuież zawody tow arzyskie między drużynam i kra 
jewemi — słowem: pozostawienie przy życiu ligi 
w obecnym jej składzie grozi zagładą naszemu 
Tootbalowi.

Naszem zdaniem jedynem wyjściem  z sytuacji 
byłoby przeobi ażenie ligi w dw ugrupow ą, przy- 
czem do grupy pierwszej należałyby: W isła, Cra- 
covia, IFC, Ruch, Pogoń, Hasm onea, Czarni i 
m istrz ZOPN-ów, zaś do grupy drugiej W arta, 
Polonja, Legja, W arszaw ianka, LKS, Turyści, 
TKS, i m istrz ZOPN-w. P ierw sza kolejka mi­
strzostw  rozgryw aną byłaby w kw ietniu i maju, 
zaś druga we w rześniu i październiku. Corocznie 
z obu lig  wypadałyby lwie drźyny, którychby za­
stąp ili m istrzow ie ZOPN-w Kompetentne w ładze 
sportow e w inny się zająć tym projektem.

• • •
U biegła niedziela skrysta lizow ała nieco tabelę 

ligową z tern, że na czoło w ybity się cztery druży­

ny, reprezentujące w rzeczy wistości najlepszą pol­
ską klasę. Wisła ooniosła spodziewane wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo 9:0 nad TKS. i zagraża powa­
żnie prowadzącej Warcie. Czerwoni natknęli się 
na przeciwnika dość słabego  ̂ który bez trudu u- 
legł.

W  W arszaw ie IFC. m usiał się ugiąć przed Le- 
gją 2:3 pogarszając znacznie swą pozycję. W oj­
skowi g ra li niezwykle o s iro  i zwyciężyli zupeł­
nie zasłużenie nac nonszalanckim i K atowiczana- 
mi *Z trudem  ty lko pokonała C racovia słabiutki 
6Iask, który dość skutecznie się bronił. Gra sta ła 
na niskim poziomie, a szczęśliwym strzelcem  'p o ­
dobno ręką...) dla K rakow ian był Gintel.

N ajbardziej sensacyjny przem eg mia^ło spotka­
nie Ruch—Hasm onea we Lwowie. W pierw szej 
połowie bialoniebiescy g ra li Ł. dobrze i przew yż­
szali przeciw nika we w szystkich linjach, co uw y­
datn iło  się w trzech pięknie strzelonych bram ­
kach P o  przerw ie pewna niejako zw ycięstw a je­
denastka Hasm onei jest w prost nie do poznania
i przegryw a skandalicznie 3:4. Najsłabszym  g ra ­
czem Hasmonei był Redler, którem u ■ przypisać 
należy winę przegranej, obok niego zawiódł w 
drugiej połowie śród. pomocnik H orow itz, fizycz­
nie za słaby. Ruch p rzedstaw iał się naogół bla­
do, w ykorzystał jednak niezwykle przytom nie s ła ­
by okres przeciwnika. Ciekawem jest, żc 3 minuty 
przed końcem zawodów wynik opiew ał jeszcze 
3:2 dla Hasmonei.

Zupełnie zasłużenie zwyciężyli Czarni W arsza­
w iankę 3:0, raz  jeszcze podkreślając sw ą  dobrą 
opinję W arszaw ianie podobnie jak Hasm onea za­
łam ali się po przerw ie, p o z w a la j^  ob.e strzelić
3 efektowne bramki.

Będący już w doskonalej form ie T uryści rozgro
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• i i i  stołeczną Polomję w  w ysokim  stosunku 5:0, 
przyczem  drużyna P o lon ji prezen tow ała si$ nie­
zw ykle słabo,

W  najb liższą nieułab ię w  K atow icach IFC zm ie­
rzy  się z M a r tą  w  w alce o  prym at. Poznańezycy 
g ra li  o sta tn io  w  Niemczech, gdzie uzyskali wy- 
Ł iki b. zaszczytne, w ątpliw em  jest jednak, czy po­
tra f ią  on i skutecznie przeciw staw ić się tw arde j 
g rze  IFC , skoro  dopiero  dw a tygodnie temu nie 
po trafili pokonać ou tsidera  tabeli. W  pierw szej 
kolejce g o ią  była W a rta  3:1, obecnie jednak w ię­
ksze szanse m a IFC.

W  K rakow ie gościem C racovii będzie pogrom ca 
H asm onei, gó rnośląsk i Ruch, drużyna am bitna i 
szybka, przytem  jednak p.-zeciwnik niezbyt gro- 
źry . JeśU Craoowia mieć będzie „swój dzień", re ­
w anż za klęskę poniesioną w  pierw szej kolejce 
1:4, w ypadnie d la  Ś lązaków  fatalnie.

W e L w ow ie żądna zemsty Pogoń s ta rać  się bę­
dzie odpłacić L agji pięknem za nadobne. W ojsko­
w i bow iem  byli tym i, k tó rzy  zadali ezm istrzow i 
w  m aju br. najdo tk liw szą w  jego dziejach klęskę 
7:0. Czy zam iary  L w ow ian  uwieńczone zostaną 
sukcesem  je st w praw dzie niepewnem , p rzy  dobrej 
g rze jednak punkty pozostać m ogą w e Lwowie.

Di ugą wyisokocyfrową klęskę w iosenną (0:8) 
pomścić w ypadnie Ś ląskowi. Przeciw nikiem  o u t­
side ra  będzie w arszaw ska Polonja, k tó ra  na me­
czu z  T urystam i prezentow ała się n.ezbyt korzy­
stn ie  W  dodatku Ślązacy g ra ją  „na w łasnych 
śm ieciach", a p rzy  znanej ich zaciętości ła tw o  je ­
den p u ik t  w yra tow ać mogą.

W  sto licy  T uryści będą gośćm i W arszaw ianki, 
k tó rą  dopiero niedaw no temu pokonali w Lodzi 
3:0. Łodzianie i  obecnie są  w  doskonałej formie, 
g ra ją c  jednak w  W arszaw ie  m ają bardzo słabe 
szanse sukcesu.

W  Łodzi miejscowy LKS zetknie się ze sw ą są­
s iadką w  tabeli — H asm oneą — w w alce o po­
zostan ie w  lidze. LKS był o sta tn io  b. poważnym 
przeciw nikiem  dla czołowych drużyn ligi, rem isu­
ją c  m. i. z  G raooyią i  w ygryw ając  naw et z W isłą 
toteż wedle w szelkiego praw dopodobieństw a w i­
nien i z  H asm oneą osiągnąć w ynik korzystny 
Lecz i biatoniebiescy, skoro  ty lko będą sercem 
p i iy  grze, m ają okazję zdobycia punktów, które 
w reszcie pozw oliłyby im patrzeć ze spokojem w 
przyszłość. W  pierw szej kolejce zwyciężyła Ha- 
wnomej 3:1. Jeśli ty lko publiczność łódzka, zna­
na w  całej P olsce ze sw ej niezw ykłej ag resyw no­
ści, nie „przyczyni" się do  „sukcesu" drużyny 
łódzkiej, białoniebiescy w inni zdobyć przynajm niej 
jeden punkt. M. Ekstein.

 o------
ZE SPORTU PŁYW ACKIEGO

M akkabi—C raeovia 10:1 m istrz, okr. k rakow ­
skiego. Zawody w  piłkę w odną rozegrane onegdaj 
pomiędzy powyższemu drużynam i przyniosły zde­
cydow ane zw ycięstw o biało-niebieskim . M akkabi 
m ia ła  p rzygnia tającą przew agę we w szystkich 
1 tujach i gdyby nie lekceważenie przeciw nika, 
odniosłaby o w iele  w yższe zw ycięstw o. Dosko­
nale  sędziow ał p. W olier.

SchfinłeldóWTia ( H A k aU ) w ysunęła się na czo­
ło  polskich sprin terek  p ływ ackich swym nowym 
rękordem  polskim  w  czasie 38.8 sek. na 50 m. 
C harkterystycznem  je3t, iż  w  tym samym dniu 
pobLa Iżycka (AZS W arszaw a) daw ny rekord  
Schónfeldówny uzyskując zas 40.6. Różnica więc 
1.8 sek. jest w ięc na tak  krótkim  dystansie b a r­
dzo dużą.

-■^cldlnger (M akkabi)) w ykazał na zawodach 
K raków —Śląsk sw ą w ysoką formę. S tartu jąc po 
raz  p ierw szy  do biegu 200 m stylem  dowolnym 
zwycięża bezapelacyjnie. P rzy  dalszym treningu 
zejdzie niew ątpliw ie poniżej 3 min, na 200 m.

N ow aków na (AZS) znajduje się obecnie w  do­
skonałej formie. N ow y jej rekord polski na 100 
m na wznak w  czasie 1.45 uzyskany w bardzo  sla 
bej konkurencji zostanie niew ątpliw ie w krótce 
pi zez n ią  poprawionym .

T rytko i Sm olka (C rarov ia) pobili obaj rekord 
polski na 200 m na w zrak  ustanow iony przez 
W etgm ana w roku 1024, o  9 sek. Ciekawem jest 
jak i czas 'zyskałby na tym dystansie Schónfeld.

Sukces K rakow a w spotkaniu ze Śląskiem  jest 
W dużej części zasługą kap itana zw iązkow ego p 
Steinberga, k tó ry  pomimo osłabienia drużyny kra 
kow skiej brakiem  Czaplickiej i Sieńkowskiego, 
po trafił w ystaw ić odpowiedni skład nie przetnę© a 
jąc przy tern poszczególnych zaw odników  i umo­
żliw iając im temsamem, jak to w idać z wyników  
dojście do najlepszych rezultatów .

Dr H. Neuman
i»K « iz  w Ta rn o w ia , POW ROCIŁ.

Wiadomości z krafu
Znowu wypadek śmierci utajonej

Z m artw ychw stanie w  cza9ie pogrzebu żydow­
skiego.

D opie ro  n ied aw n o  p isa liśm y  w  tein miejscu o 
w y p ad k u  tzw. śm ierc i  u ta jonej w  jeduem z m ia­
steczek* b. K on gresów k i,  a już znow u zan o tow ać  
wypada now y fakt] odżycia po śmierci .

Oto we Lw ow ie za ch o ro w a ła  n iedaw no  21-letnia 
służąca. Gitla S to lzenberg  na zapa len ie  „ślepi j" 
kiszki.  Odwieziono j ą  do w si  n iedaleko  Z b araża ,  
skąd na polecenie lekarza przewieziono ją  do szpi 
ta la w Tarnopolu. W7 czasie drogi p. S tolzenberg 
zm arła. P ogrzeb odbył się na cm entarzu w T a r ­
nopolu. W  czasie mycia zwłok zauw ażono, że 
„zm arła" porusza się; pow stała panika przyw o­
łano lekarza, k tóry  polecił odwieźć zm arłą do 
szpitala. Po przeprow adzeniu operacji n iedoszła 
zm arła — czuje się dobrze W  najbliższym  czasie 
opuszcza ona szpital i obejm uje napow rót posadę 
służącej u p. Adolfa W einreba we Lw ow ie przy 
ul. P iłsudskiego 19.

I znowu nasuw a się pytanie: gdyby tak Gitla 
S tolzenberg obudziła się o kw adrans później? Jak  
wiadomo, fakt, że zdarzają się niekiedy podohne 
wypadki, spow odow ał urządzenie na niektórych 
ci .entarzach zagranicznych (żyd. w  Ameryce) spe­
cjalnych instalacy j dzwonków elektrycznych w  
grobach.

 o------
ZAW OJA (Kor. wł.) W7 ślad za naszą korespon­

dencją zZaw oji dodajemy, że czysty dochód z u rzą 
dzonego 1 bm. festynu w ynosi przeszło 600 zł. 
W spisie członków  kom itetu opuszczono przez po 
m yłkę nazw isko p. K leinw achsa z  Zawoyi, k tó ry  
b ra ł żywy udział w  urządzeniu festynu. W  sobotę 
11 bm. odbędzie się w  sald pensjonatu „Zaw ojan- 
ka‘‘, w ieczór m uzykalno w okalny połączony z  ży­
wym dziennikiem i tańcam i.

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO W  RABCE. Zwy
czajem la t ubiegłych urządziło  Stow. żyd. słuch. 
U. J. „Ognisko" w  K rakow ie w  dniu 31 lipca br. 
w  salach rabczańskiego „K asyna", użyczonych ła ­
skaw ie przez pana D ra Kadena, zabaw ę taneczną, 
k tó ra  tak  pod względem finansow ym , jak  i tow a­
rzyskim  znakom icie się udała. Zabaw a la, przy­
gotow ana przez rucbUwy kom itet z pp. D row ą 
W asserm annow ą, Drow ą Sellerow ą i  Drem From  
m eiem  na czele, stanow iła ogniw o w  całym  sze­
regu tego rodzaju im prez dochodowych, urządzo­
nych przez powyższe stow arzyszenie podczas o- 
becnego sezonu w  naszych uzdrow iskach. I-szą na 
grodą „królow ej balu" w  postaci artystycznych 
portre tów , w ykonanych bezinteresow nie przez za 
kład fotograficzny „Jan ina" w  Rabce, podzieliły 
się pp. D row a W ykrętow a i p. Kaufm annowa. Po 
zatem przyznano konkurs piękności p. Iren ie  Ull- 
manównej. L. G.

— o— •
G ŁUPIE ALARMY ENDECKIEGO PISEMKA.

Przedstaw iicel Federacji Żydów polskich w  Ame­
ryce, p. Tygel, przebyw ający obecnie w  Polsce, 
s ta ł się przedmiotem głupiej napaści ze strony  en­
deckiego „Głosu Lubelskiego". Zdaniem endeckie­
go głuptaska, p ro iek t p. Tygiel a w  sp raw ie  po­
p raw y  stosunków  ekonomicznych Żydów w P o l­
sce „zdusi gospodarcze odrodzenie chrześcijan". 
„Głos Lubelski" naw ołuje do ra tow an ia  P olsk i 
z „obcych rąk".

Podobno w  „Głosie LubeLkim " zaszła obecnie 
pewna zm iana personalna. Naczelnym redaktorem  
został endek z — Poznania. Jak to  odrazu poznać 
poznański styl i bieg myśli!...

KONFISKATA „ROZW OJU". Z polecenia proku 
ra tu ry  w ' Lodzi skonfiskow ano łódzkie pism o „Ro 
zwój" za w ydrukow anie artykułu  „Na m argine- 
si enieudałego lotu".

CZY TAK SIĘ ZACHOW UJĄ LEKA R ZE? W 
zakładzie dla um ysłow o chorych w  D rew nicy pod 
W arszaw ą wybuch] konflikt między dyrekcją a 
służbą. W  zw iązku z tern „Robotnik* ogłasza 
w prost niepraw dopodobne szczegóły o stosunkach 
panujących w tym zakładzie. Podobno nieszczęśli­
wie horzy są tam  system atycznie — wygładzani. 
W każdym w ypadku przekroczenia regulam inu 
stosuje się wobec chorych barbarzyńsk ie  kary , po 
których pogarsza się zazw yczaj ich stan zdrow ia. 
W  listopadzie ubiegłego roku zam knięto za karę 
chorego D aw ida Kopelm anna w  osob re j celi, 
gdzie panow ało  20-stopniowe zimno. Kopelm ann 
zm arł, a śm ierć jego trzym ano w  tajem nicy. P o ­
dobno popełniono nadto w zakładzie w ielkie nad­
użycia.

Podajem y te szczegóły na odpow iedzialność ęy- 
tow arn^o  pism a. Ala zachodzi pytanie, czy apoto-

\

czeńs tw o  d ow iedz ia łoby  się o  stosunkach w 
zakładzie  d la  u m ys iow o  chorych, gdyby nie 
biicbl konflik t nucdzy dy rek c ją  a s łużbą?

P IF! PAF! — HONOR URATOWANY. W  
lv oeku, w czasie  jak ie jś  zab a w y  żydowscy fcot. 
rar.ci akadem icy  — w y zw al i  pew nego  lekarza  Żt 
dow sk iego  na pojedynek, p on iew aż  pozw olił soW 
na k ry tyczne  uw ag i  o  zach o w an iu  się korporaO 
tów. L e k a rz  nie przyjął sek un dan tów  w ysłanydt 
przez  łych żydow skich  p o jedvnkow iczów  i spra 
wę p r / c a ą z a i  sądow i honorow em u.

Ja k  ulugo jeszcze będą i korporanci żydo' 
hołdow ali tej głupiej zasadzie o „konieczność 
pojedynku w obronie honoru. Czy nie wyczuwaj; 
że pojedynek jest to śm ieszna, nieludzka i  
dow ska „ insty tuc ja '.

W URZĘDACH POCZTOWYCH w Szazepi 
wie koło Brzeska o raz w  Borzęcinie o tw arto  
tra le  telefoniczne dla ruchu telefoniczneso i  
graficznego. — W urzędzie pocztowym w K 
nicy koło Łącka o tw arto  centralę telefonii 
dla ruchu telefonicznego.

WALKA Z DYMEM. Jedną z najdotLIiwszyd j Wy< 
bciączek Lodzi jest dym, w ydzielany przez korni ic ti 
ny fabryczne, k tóry  w  sposób fa ta lny  działa Wł ko 
zdrow ie mieszkańców. S taro sta  grodzki p. otrze 
m iński opracow uje obecnie pro jek t zarządzenia f  
sp raw ie  zaopatrzenia kom inów fabrycznych ł  
odpow iednie urządzenia do oczyszczania dymu 
neu tra lizow ania jego zgubnego w pływ u na płuc

ARESZTOW ANIE NACZELNEGO LFKAłCLJ 
SZPITA LA  WOJSKOWEGO A resztow anie leka - 
rza naczelnego szpitala wojskowego' w e L w ow l» u 
mjr. D r U rbanow icza pod zarzutem  łapownictw i 
v y w o la ło  we Lwowie ogrom ne w rażenie. Dockto 
dzenia mmly w ykazać, że D r U rbanow icz w yst*
w ia ł fałszyw e św iadectw a lekarsk ie  uchylający® ' 
się od w ojska. r ‘

W IE L K IE  NADUŻYCIA W  SAMBORZE. Do
noszą z Sam bora, że w ielką sensację w yw ołali 
tam  wiadom ość o  w ykryciu  krociow ych nadufyi 
na szkodę państw ow ego monoplu spirytusow ego
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złsW poniedziałek, dnia 6 bm przybyło  3-ch w y i?

rtUSO £szych urzędników  dyrekcji monopolu spurytusoj Tj® 
wego, k tórzy  otrzym aw szy asystę policyjną p H  °  
p iow adzili rew izję w  fabryce lik ierów  p. S. M. ‘ 
Dochodzenie toczy się w  kierunku ustalenia szkó ' 
w yrządzonych sha-bow i państw a przy manipuio 
w aniu w ódką Szkody te w ynosić m ają setk i ty*j 
sięcy złotych.

ZAMACH KOMUNISTYCZNY NA W YW IA wń
DOWCĘ PO LIC JI. W Radomiu, onegdaj w ieczo ^  
rem cztery  s trza ły  zaalarm ow ały  lokatorów  do- £  
mu Nr. 59 przy ul. W ołowej. W sieni tegoż domd  ̂
zauw ażono zw łoki człowieka, k tórego  przybyły  j 
pósłerunkow y rozpoznał jako  Zygm unta Bachne q .  
ra , w yw iadow cę policji państw ow ej w  Radomiu. 
P ierw sze śledztw o w ykazało, że strza ły  były  da- „y( 
ne z tyłu z bardzo b lisk iej odległości, tak , że? ^  
są  znaki osm alenia prochem. K ilka dowodów rze- j  % 
czewych wykazuje, że był to  atak  te ro ry stó w  ko- hei 
munistycznych. Bachner, b. legjonista i podoficer ja |  
żandarm erji w ojskow ej, w ykry ł w iele placówet g0 
kom unistycznych w  Radom iu i był jednym z naj £y, 
zdolniejszych w yw iadow ców . ^

ZAWODOWY ŻEBRAK. Do w cale „popłatnych" C. 
zaw odów  należy u nas o sta tn io  żeoractw o CoraZ ter
częściej w ładze w yszukują żebraków , którzy pc i d  
pewnym ‘czasie sta ją  się k am ien icznlk a mi, co i ok:
z iesz tą  nie przeszkadza im upraw iać nadal tego , 
zawedu. I tak w  W ieluniu aresztow ano niedaw no 
niejakiego A ntoniego Rogalskiego. W czasie re ­
w izji znaleziono przy R ogalskim  1.000 złotych W 
gotów ce i w eksle na 5.000 złotych „O ryginalny" j 
żebrak zeznał w czasie śledztw a, że pochodzi z m. Za, 
Łodzi i posiada tam  w łasny dom. Zawodowo zaj- ^  
muje się żebraniną i... pożyczaniem pieniędzy na ^  
procent. Zamożnego żebraka aresztow ano. j

ODPOWIEDZI REDAKCJI
STAŁY CZYTELNIK 1896. Jeśli staw ał w  rohu 

1921, to  m usiał dostać jak iś  pap ier w ojskow y, je ­
śli zaś wogóle za czasów P o lsk i nie staw ał, to  po 
winien zgłosić się do S tarostw a, z powołaniem się 
na am nestję i p ro sić  o  postaw ienie go przed komi 
sję poborow ą. Służba w ojskow a obow iązuje do 
36-go roku życia.

STAŁY CZYTELNIK L. K. JeśU pana przen ie­
śli już do rezerw y, to odbyw ać pan będzie jedy­
nie ćwiczenia w ojskow e dla rezerw istów  w yzna 
gzk ne. Zasadniczo obow iązuje służba w ojskow a 
do 36-go roku życia.
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Z Centralnegc Lyd. Komitetu 
Ratunkowego w Krakowie

We środę, dnia 8 bm. odbyło się pod przew od­
nictwem zastępcy przewodniczącego p. Sam uela 
Schechtęra posiedzenie C entralnego Żydow skiego 
Kom itetu Ratunkow ego w  K rakow ie w obecności 
delegata „Jointu" w W arszaw ie P- W ertheim a. 
Sprawozdanie z czynności za czas od 1/6, 1926 do 
30/6, 1928 złożył sek re tarz  p. r  Pfeffer, k tóre w y­
kazało, że Centr. Kom itet Ratunkow y w K rako ­
wie obejmuje 55 bezprocentowych kas pożyczko­
wych w  Małopolsce zachodniej i o trzym ał od ,,J 0■ 
inlu" w W arszaw ie zł 362.000, w ypłacił kasom  ja ­
ko subwencje zł 358.000. Kasy te wypożyczyły 
w  tymże czasie drobnym  kupcom i rzem ieślnikom  
bezprocentowo zł 1,212.000, na poczet tych poży­
czek Uipłacili dłużnicy zł 692 000. W łasny m ajątek 
Wszystkich kas wynosi przeszło 180.000 zł.

W ostatnim  czasie zwiedził delegat C. Z. K R.
P- Fischgrund następujące kasy: Lim anowę, No- 
Wy Sącz, Gorlice, Sanok, Lisko. U strzyk, dolne, 
Duklę, Rymanów, Jasło , Niebylec, K rosno . ,r ?"
szlak, "W ubiegłych zaś dwu tygodniach zw iedził 
przedstaw iciel „Jointu" p. W ertheim  w spólnie 
* p. Fischgrundem  następujące m iejscowości: Brze 
sko, Tarnów , Dąbrowę, Radom yśl W ielki, Łańcut, 
P rzew orsk , Rzeszów, Kolbuszowę, Ja ro sław , O- 
swięcim, Chrzanów, Jaw orzno  i W ieliczkę. We 
Wszystkich wyż wym ienionycn m iejscowościach 
odbyły się posiedzenia z zarządam i stow arzyszeń. 
Delegat p. W ertheim  stw ierdził, że w  stosunku do 
zeszłego roku praca na prow incji znacznie się po 
praw iła i przedstaw ia się w yjątkow o pomyślnie, 
ludność m iejscowa w ykazuje w ielkie zaintereso- . 
Wanię temi instytucjam i, czego dowodem w  ub. . 
niieśiącu zapis po błp. W ienerow cj w Chrzanow ie 
1-100 do larów  dla tam tejszego stow arzyszenia Ge 
ndlath  Chasudim. P onadto  cały szereg miejsco­
wości otrzym uje gotówkę od swych ziomków w  
St Zjt-dn. A m eryki i m iejscowej ludności na po- 
Większenie kap ita łu  stow arzyszeń P. W erthiem  j 
w yraził przy tej sposobności uznanie d la  zarządu  ( 
C. Z. K. R. za o f ia rą  pracę przy organizow aniu  
i  Prowadzeniu kas prowincjonalnych.

P rzy  om aw ianiu  spraw ozdania Stow. Gemilath 
Chasudim w  K rakow ie skonsta tow ał p. W ertheim  
że gmina żydow ska w K rakow ie mimo k ilkak ro t­
nych przyrzeczeń nie w yw iązuje się z przyjętych 

sjebie zobow iązań wobec tego stow arzyszenia 
i zalega z wpłatą sum za lata 1926 i 1927. P. W ert 
heim apelow ał do zarządu  stow arzyszenia Gemi-

*h Chasudim w  K rakow ie, by użyło całego sw e­
go 'tfpływu celem otrzym ania gotów ki od gminy 
zydowskirj w  jaknajkró tszym  czasie P rzew odni- 
^ acy  2-amykając posiedzenie w yraz ił imieniem. 
C- Z. K. R podziękow anie pp. dyrektorow i Gi- 
term anow i i  W ertheim ow i za zrozum ienie poło- 
^ ^ ć r o b n e g o  kupieotw a i  rękodzieła tutejszego

Przy wói palm i mirtów dla 
celów rytualnych

Izba^ handlow a i  przem ysłow a w  K rakow ie 
zaw iadam ia, iż  M inisterstw o przem ysłu i handlu 
w yznaczyło kontyngent na przyw óz palm  i mir-

p j P 3 ■ CelÓW rytualnych.
Dodania wnosić należy do Tziby handlow ej i .
rzem ysłow ej do dn ia 13 bm. w łącznie.

Rewizja klasyfikacji przedsię­
biorstw ubezpieczonych od 

wypadków
Na mocy Rozporządzenia Ministra P racy  1 Opieki 

Społecznej z  14 .czerwca br. przedsiębiorcy w szyst 
*|ch przedsiębiorstw  zaliczonych już przez Zakład 
Ubezpieczenia od wypadków do poszczególnych klas 
odnośnych kategoryj, usprawnieni są  do żądania od 
zakładu Ubezpieczenia od wypadków poddania ich 
przedsiębiorstw ponownej rewizji łdasyfikacyi-

W tym cełu winni w szyscy przedsiębiorcy, prze­
mysłowcy, rękodzielnicy, kuipcy itd. żądać od Zakla 
• »  Ubezpieczenia od wypadków, aby Ich przedsię-

Dwic dziewczynki giną żywcem zagrzebane
wskutek obsunięcia się nasypu przy szosie

Wczoraj popołudniu zdarzył się w e wsi Bro 
nowice pod Krakowem straszny wypadek. Na 
szosie bawiło s,ę 4 ro dżieci wiejskich oraz 1 
no dziecko chorążego z pobliskich koszar. Na­
gle z niewiadomej przyczyny obsunął się nasyp 
obok szosy na d2ieci, przygrzebując troje z 
nich. Równocześnie z obsunięciem się nasypu, 
powstał w ziemi otwór, w który wpadły nie­

szczęśliwe dzieci. aZnirn zdołano ziemię odko­
pać, dwie dziewczynki zmarły wskutek uduszę 
nia. Są to 8-letnia Izabela Bandówna i 9detnia 
Wanda Targowska. Trzecia ofiara tragicznego 
wypadku, 11-letni Emil Karlik, zestal odratowa 
ny i przewieziony przez lekarza pogotowia do 
szpitala w Krakowie.

biorstwa, względnie w arsztaty  pracy poddał ponow 
nej rewizji klasyfikacji.

Obowiązani do ubezpieczenia swoich przedsię­
biorstw  od wypadków, winni wnieść w nieprzekra­
czalnym terminie do dnia 27 sierpnia hr. podar.ia 
(wolne od opłat stemplowych) do Zakładu Ubezpie 
czenia od wypadków, celem ponownego poddania ich 
przedsiębiorstw klasyfikacji. Na prośby te winien Za 
ktad wydać orzeczenie klasyfikacyjne, podlegające 
rekursowi do władzy administracyjnej II. Instancji 
(Województwo).

Ze względu na to, że klasyfikacja taka odbywa się 
co 5 lat, oraz że ustanowiono nowy szernat zaliczę 
nia przedsiębiorstw do poszczególnych klas, winni 
w szyscy Dez wyjątku interesowani skorzystać z po 
stanowień powołanego rozporządzenia. Informacyj i 
porad udziela Stow. ręk. żyd. w Krakowie, ul, Pod- 
brzezie 6, we wtorki i czwartki od godz. 7—8 wlecz.

CiągiLenien loterji klasowej
W pierwszym dniu ciągnienia padły wygrane na 

następujące numera:
Zl. 80,1)00 zł. na nr. 41850.
ZŁ 40.000 na nr. 86444.
ZŁ 20.000 na nr. 64282
Zł. lO.Oufl na nr. 52833.
ZŁ 5.000 na nr. 146703.
ZŁ 2.000 na n-ry: 8108, 33327,.
Zł. 1.000 na nr. 128535.
ZŁ 800 na nry: 13972, 22229, 39695, 55075, 120088, 

120486.
ZŁ 600 na nry: 1)568, 24271, 25897, 34359, 63583, 

71126, 89180, 153881.
 o------

— JESZC ZE O W YCIECZCE „NAPRZODU" DO 
OJCOWA. W czoraj, a więc w cztery dni po uka­
zaniu się korespondencji z Ojcowa, „Naprzód"
na skutek naszego artykułu  wstępnego uzn ił za
stosow ne w yjaśnić, że niefortunne w yrażenie się 
koiespodcnta, i i  „Ojców nie 7-ażydził się‘‘, spow o 
dow ane było przez — pomyłkę d rukarską. Odno­
śne w yrażenie m iało wedle w yjaśnienia „N ap.zo- 
du‘‘ brzm ieć „nie zapaskudził się“. Kto chce, mo­
że w  to  uw ierzyć, my jednak w yrazić musimy 
zdziwienie, że „Naprzód" podejm ując polemikę 
z naszym  artykułem , pom inął zupełnie milczeniem 
nasz di ugi zai zuł, nierów nie w ażniejszy, a doty­
czący Znanego stanow iska socjalistów  polskich 
przeciw  ulgom w  spoczynku niedzielnym dla Ży­
dów.

— WYSŁANNICY AGUDY W  KRAKOW IE. 
P rzez  dwa osta tn ie dni baw ili w  K rakow ie dw aj 
w ysłannicy cen tra li Agudy pp. Goodman z Lon­
dynu i Lów enstein z Zurychu. Delegaci Agudy, 
k tć rz y  zam ieszkali w  G rand Hotelu, przybyli do 
P o lsk i celem poczynienia przygotw ań do „kongre 
su‘‘ Agudy i zjazdu młodzieży Agudy. Z P o lsk i 
w yjeżdżają delegaci do Estonji.

— WYCIECZKA PEDAGOGÓW ANGIELSKICH 
W czoraj przybyła do K rakow a na dw udniow y d o  
byt w ycieczka pedagogów angielskich. W skład  
w ycieczki wchodzi 30 osób, w 4em 24 kobiet. Są to  
nauczyciele i  nauczycielki szkól powszechnych, 
o raz  dwóch profesorów  uniw ersy te tów  angiel­
skich, a  to; Charles Kimiens i F ran c is  Sydney 
M arion Goście zwiedzą zabytki K rakow a, o raz  
saliny wielickie.

— KONKURS NA BUDOWĘ B IB LJO TEK I U- 
NIW . JAGIELLOŃSKIEGO. M inisterstw o robót 
publicznych rozpisało  konkurs na p ro jek t nowego 
gm achu dla bibljóteki U niw ersytetu  Jagiellońskie 
go  w  K rakow ie. U stanow iono cztery nagrody: 
I  — 12.000 zł, I I  — 8.000 zł, Oi az 2 nagrody I II - t ie  
po 5.000 zł. P rócz tegó postanow iono zakupić k il­
k a  projektów  menagrodzonycih za łączną kwotę 
6 000 ■u

— FAŁSZYW E DOLARY pojaw iły  się o sta tn io  
w  obiegu w  zua>-znych ilościach, zw łaszcza na te ­
ren ie m. Locza Są to  przew ażnie 20-dolarow e ban 
k ro ty , Zjednoczony Bank R ezerw ow y w Nowym 
Jo rku , ser ja  1914 liczba kon tro li „A“, w ierzchni 
num er 273, podpis F rank  W hite, skarbn ik  Stanów  
Zjednoczonych: A Melon, sek re tarz  Izby skarbo­
wej, poi tre t Clevelauda Ter. fa lsy fika t jest prze­
drukiem  fotom echanicznyrh p ły t na bielonym pa­
pierze. F alsy fika t jesa ni«eo mniejszy, aniżeli ban 
k ro t  p raw dziw y, a numery p raw ie  o  jedną czw ar­

tą  cala krótsze i wogóle cała num eracja b^ada i 
niudana.

— ZARAZA RÓŻYCY. D nia 20 ub. m została  
u: zędownie stw ierdzona zaraza różycy sw iń w  
jednej zagrodzie w dzielnicy XX-ej m K rakow a. 
Z araza ta  uznaną została  zs W ygasłą z dniem 8 
bm.

—  Z KRONIKI KRADZIEŻY. Leonowi Dembi- 
cerow i zam. przy  uL W ielopole 28 skradziono 
z zam kniętego m ieszkania garderobę i zegar sto­
łow y w artości 250 zł. — Zofja W echaier zam. 
przy  ul. Gołębiej 1. 16 zg łesiła  do poLcji, że w 
dniu 7 bm. skradziono jej z niezam kniętego mie­
szkania złoty łańcuszeS na szyję, lornetę i  to reb ­
kę dam ską w arto śc i 40C zł.

— NIEUDALA W YPRAW A NA TANDETĘ. 
Dnia 8 bm. w  godzinach porannych posterunkow y 
p atro lu jąc  w ulicy Miodowej p rzytrzym ał pewne­
go  osobnika, niosącego pakunek podejrzanego po­
chodzenia. P rzy  dalszych dodiodzem ajh  u k ara ło  
się, że osobnik ter nazyw a się M ieczysław Magrc 
ta  z Gorlic; pakunek, k tóry  niósł, zaw ierał g a r ­
derobę w arto śc i około 150C zł skradzioną przez 
niegc E sterze Schlantzowej w Gorlicach. M ig  eta 
odstav  iono do  aresztów  sądowych, rzeczy zwró- 
oomo poszkodowanej.

— o -----
— ZNAKOMITY ZESPÓŁ ARTYSTÓW WAR­

SZAWSKICH, z Kazimierzem Junoszą-Stępowskim, 
P . Relewicz-Ziembińską i WŁ Ziembińskim na cztle, 
odegra w Krakowie w  srbotę, U bm. oraz w nłe 
dzielę, 12 bm. w  S tarym  T eatrze doskonałą komedję 
,Ósma żona Sinohrodego" A. Savoir‘a. Oprócz wy-, 
mienionych w ystąjua jeszcze świetni artyści, jak No 
wakowska, GazeKkówna, Jarszew ski : ZhierzySskć

— WIELKA REW JA „PUBLICZNOŚĆ MA GŁOS** 
dapą będzie w  Krakowie dwukrotnie, a to we wto­
rek, 14 bm. i we środę 15 hm. w S tarym  Teatrze. 
W ykonawcami hedą najwybitniejsi artyści tea tra  
.P e rsk ie  Oko‘: Niuta Boiska Marja Korska, Jerzy  
Boroński, Wi, Macherski, M. W awrzkowicz i W aci. 
Zdanowicz. Bilety w cenie od zł. 1.50 do 8 są już 
do nabycia w  kasie Starego Teatru.

Z dziejów pomyłek sądowych
Proces o mord — bez mordu.

Przed rokiem zasądzono górnika z Kientucky w A- 
m eryce niejakiego Coraley L>abney‘a na dożywotnie 
więzienie, ponieważ oskarżono go o zamordowanie 
17-letniej dziewczyny Mary Vickerey. Oskarżony za 
pewniał wciąż o swej niewinności, a zasądzono go 
tylko na podstawie zeznań jego byłej kochanki, któ 
ra twierdziła, że hyla onecną przy popełnieniu mor 
du. Sąd przyjął winę oskarżonego za udowodnioną, 
chociaż zwłok rzekomo zamordowanej nie znaiezio 
no. Po ruku nagle zjawiła się zamordowana, która 
uciekła z rodzicielskiego domu ze swym kochankiem 
i przez rok przebywała w matem miasteczku, gdzie 
wcale nie słyszała o eałyhn procesie.

Na szczęście Daoney‘a skazano tylko na dożywo­
tnie więzienie, a nie na śmierć...

Koniec eunucfcówf
Dla euuuchów nastały teraz bardzo kiepskie cza 

sy. W Turcji zuiesiono haremy i temsamem pozba 
wiono euuuchów pracy. Nie dziw więc. że stw orzyli 
związek bezrobotnych i usiłują zdobyć „byt", któ 
rego po części ich pozbawoino. Ciekawą jest rzeczą 
że w starej Turcji eunuchowie dochodzili nieraz do 
bardzo wysokich stanowisk, byli ministrami, polity 
kami, a nawet wielkimi wezyrami.

W niektórych częściach środkowej Afryki odbywa 
się jeszcze obecnie handei eunuchami. Bolesna opera 
cja odbywa się między 15 a 16 rokiem życia, ale za 
wód mogą w ykonywać eunuchowie dopiero z 20 ro 
kiem życia. Znany podróżnik niemiecki. Leo Frobe- 
nius opowiada o jednym eunuchu, którego poznał w 
środkowej Afryce, a który osiągnął wiek 128 łat. 
Nie jest to bądź co badż sporadyczny wypadek al 
bowiem eunuchowie, chociaż z natury mają wielkie 
skłonności do tycia i leniwego sposobu życia, ci«- 
szą się bardzo często dobrem zdrowiem.

Ale, jakie pole pracy otw iera się dla tureckiego 
związku bezrobotnych eunuchów? Oto w północno 
i południowej Ameryce spełuiają hardzo często fun 
keje nianiek do dz.,eci..

Natura jest dobrą m atką naw et — dla eunuchów!
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Polonja amerykańska zakupuje rewy samolot
dla Idzikowskiego i Kubali

Nowy Jork. 9. 8. Tutejsza Polonja przystąpiła 
do wielkiej kampanji celem zebrania funduszów 
potrzebnych do zakupna nowego samolotu 
transatlantyckiego dla majorów Idzikowskiego 
i Kubali celem umożliwienia im ponownego lotu 
przez Atlantyk.

Znany przemysłow1.ec z Polski p. Landau o-

fiarował wczoraj na ten cel 5000 dolarów.
Wedle wiadomości nadeszłych tutaj oświad­

czyli lotnicy polscy, że powtórny lot w tym ro 
ku jest niemożliwy gdyż w Europie nie dostanie 
się odpowideniego phtowca. Możliwy będzie w  
roku przyszłym.

Żak ończenie raidu lotniczego Małe; Ententy
Aparat poFski p r  yft>yl szósty z rządu eto mety.

Pra^a. 9. 8. PAT. Lot okrężny dookoła 
państw Małej Ententy i Polski zakończył się 
dziś w  Pradze. Lotnicy starrwoali dziś rano w  
Bukareszcie, a etapami lotu były: Białogród, Za 
grzeb, Brno i Praga. Do wieczora przybyto na 
lotnisko 22 aparatów, khSre rozpoczęły lot — 16 
apaartów. Sześć w czasie lotu odpadło od zawo 
dów. Wśród przybyłych aparatów jest polskich 
3. rumuńskich 5. jugosłowiańskich 4 i czechosło 
wackich 4. Wobec tego odpadły dwa paraty poi 
skie, dwa jugosłowiańskie i dwa czechosłowa­
ckie. Z polskich lotników przylecieli: o  godzinie 
14.48 major Stachom i kap. Plstl, o 19.22 kap. P e  
teoek i por. Orfik o 20.40. maj. Makowski i ppłk. 
Szandowski. Według dotychczasowych obli­
czeń, pierwsze miejsce zajął czechosłowacki z

kap. Kleps i maj. Janouskiiem, który całą drogą 
311 km. przebył w  15 godzinach i 2 minutach. 
Drugie mejsce zajął aparat rumuński, trzecie a- 
parat czechosłowacki, czwarte aparat czecho­
słowacki, piąte aparat jugosłowiański, szóste 
aparat polski z maj. Stachoniem i kap. Pistlem. 
Apara (przebył drogę w czasie 17 godzin 50 mi­
nut. Pierwszy aparat czeski leciał przeciętnie z 
szybkością 207.5 km. na godz. Aparat polski le 
ciał z szybkością 174 km. na godz. Z polskich a- 
paratów, które odpadły, pierwszy biiotowary 
był przez kap. Pawłowskiego por. W iśniew ski 
go Potez 25 Lorrame, drugi przez kap. Jacha i 
Woronieckaogo Potez 25 Lorraine. Na lotnisku 
obecny był poseł polski w Pradze Wacław  
Grzybowski,

Katastrofa włoskiej łodzi podwodnej

Jak już donieśliśmy, uległa włoska łódź podwodna „F. XIV" (na rycinie u góry) strasznej 
katastrofie, która spowodowała śmierć całej załogi w hczb!e 27 ludzi. Łódź poszła na dno 
morza wskutek zderzenia się pod wodą z  torpedowcem ,,MLsori“ (u dołu). Łódź podwo­
dną wydobyto z  dna nadludzkim wysiłkiem okrętów ratunkowych/załoga jednak łodzi by

ła już bez życia.

Drailiwa sprawa rozbrojenie. —  Stanow iskdelegacji polrkiej.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 9. 8. Sin. Z Brukseli donoszą: Na 
kongresie socjalistycznym w komisji politycz­
nej omaw iano projekt manifestu drugiej między 
narodówki, który miałby być odpowiedzią na 
manifest III. międzynarodówki. W komisji za­
brał głos poseł Dlamand, który uważa za konie 
czne rozwinięcie konsumeji wewnętrznej i poro 
zumienie gospodarcze narodów drogą kontroli 
wszystkich zainteresowanych czynników, tj. 
konsumenta, producenta i robotnika. Jednoczę 
Śnie poseł Diamand wypowiada się przeciwko 
dumpingowi 1 rozpiętości ceł ochronnych. Wnlo 
sek jego został jednomyślnie przyjęty.
. R e n  W 'ażarr-u w komisji rozbrojeniowej 

"cUppT) ] k+órv od

powiadą tezo msowieckim, zabrał głos senator 
Posnor, który zwraca uwagę, że należy równo 
legie rtaktować zagadnienie rozbrojenia z za­
gadnieniem hezpicczeństwta. Na skutek prze­
mówienia sen. Posnera przeredagowano wm-c 
sek w  sprawie rozbrojenia, to sta ła  utworzona 
specjalna, grupa prawników dla opracowaniu 
statutu H. międzynarodówki- Do grupy tej wcho 
dzl sen. Posner.

W czasie kongresu prowadzą rokowania de 
legacja polsko-litewski dla znalezienia formuł­
ki kompromisowej.

Poseł Niedziałkowski oświadczył współpraco 
wnikowi „Kurjera Warszawskiego", że w poro 
w nanń i 1 ("m p-rfW T  w  M «rsvlv d e - e ^ r in  nol-

Z Olimpiady

f  >• *

Japończyk Tsuruta, zwycięzca w kilku biegach 
na Olimpiadzie, jest obok Arne Borga ł  WeżjS 
miillera jednym z najszybszych pływaków 

światth.

Ciekawe wykopalisko na Pomorzu
Gdynia. 9. 8. FAT. W  pobl.żu fiallerowa na

wybrzeżu odkryto w tych dniach prastare 
cmentarzysko słowiańskie. Odkrycia dokonali 
kadeci z Chełmna, przebywający w  obozie ket 
nim przysposobienia wojskowego, którzy ko­
piąc rowy, natknęli się na groby kamienne Kur 
ny .rząd konserwatorski w Poznaniu delegował 
na miejsce panie dr. Karpińską i dr. Cichoszew- 
ską, które objęły nadzór nad dalszerr prowadzę 
niem robót wykopaliskowych. Odkryto dotych  
czas 14 grobowców kamiennych. Wśród gro­
bów p-zeważaja jednostkowe, w łaściw e:kultu­
rze tzw. łużyckiej, co dowodzi, że wybrzeże 
polskie wbrew twierdzeniom uczonych memięc 
kich było zamieszkiwane w prastarych czasach 
przez ludność słowiańską. Odkryte grobowce 
pochodzą z okresu s00 lat przed nar. Chr,

Ncbile u Prssolinieflo
Rzym, 9 8 PAT. Dziś rano Mussolipi przyjął 

generała Nob>le- który złożył sprawozdanie, 
premjerowi o rozbiciu „Italji“.

Budowa najwyższej wieży 
świata

"W ty c h ! (ń aa  eh zaczęły , się przygotowania ao bu­
dowy wieży w  Barcelonie, k tó ra  będzie na/wyż­
szy w ieżą świata. Wieża ts ma przewyższyć w ie­
żę Eiffla w  Paryżu o  10O m etrów . Budowa me być 
ukończona do czasu o tw arc ia  w ystaw y  światowej 
w Barcelonie. Fundam enty wieży mają być z  beto 
nu. Je st to  rzeczą konieczną, ponieważ ciężar tego 
m etalowego oliw zyma będzie niezwykły. Podczas 
gdy w ieża E iffla Waży 9 mJjonów kilogramów, 
ciężą wieży barceiońskiej w ynosić nu 12 m iljj- 
nów  kilogram ów . Plan budowy okazuje w ielkie  
pudnbieństwo z wieżą Eifla. W ieża posiadać będzie 
7 platform kw adratow ych, podczas gdy wieża Edfla 
posiada ich tylko trzy . Na Pierwsżych trzech plat­
formach znajdą się kawiarnie i restauracje, na czwar 
tej mieścić się będzie teatr, k tóry będzie najwyż­
szym  teatrem  świata w dostownem znaczeniu stó­
wa. P iąte piętro przeznaczone jesr n i muzeum, szó­
ste piętro nie ma jeszcze przeznaczenia, a na siód- 
mem znajdzie się sracja radiowa. Na samym szczy 
cle zaś umieszczona będzie meteorologiczna Stacja., 
bóść schodów wynosić ma 2.400, podczas gdy dość 
■chodów wieży Eiffla wynosi tylko 1.800. 
aa— — — — — — — — —

ska posiada na obecnym kongresie znacznie wię 
kszy autorytet i wpływy. Gdy dawniej ifłieli P o ‘ 
iacy 11 głosów, to obecnie rnaj  ̂ 16, zaś pod 
względem ilości głosów stanowią piątą pariję w, 
U. międzynarodóvxe. Gdyby w  Polsce nie by 
ło zagadnienia kryzysu ustrojowego, gdyby nio 
żna było przemawiać, jako przedstawiciele poi 
skiej demokracji parlamentarnej, wówczas PPS  
byłaby niewątpliwie współgospodarzem kongre 
su.



•Nr* 2iO :ii>lOV> k DiniW SiM ii \wUUŁU i i  ł Ui

Testament polityczny Radicza
(Telegram własny „Nowego Dziennika1*}

Zagrzeb. 9, 8. (D) Dziś rano nastąpiło tutaj 
Otwarcie testamentu politycznego Stefana Radi 
cza. Stefan Radicz wyznaczył, jako swego na- 
*tępcę i kierownika bloku chorwackiego byłego  
ministra spraw zagranicznych dra Trumbicza. 
Radicz zwraca się w testamencie do ludu chor 
la ck ieg o , aby pc jego śmierci zachował spo­
kój. Emisariusze koalicji chłopsko demokratycz 
nej objeżdżają w automobilach cały kraj, upomi 
oając ludność, by w  myśl testamentu zachowa­
ła spokój.

Kondolencja króla
Wiedeń. 9. 8. PAT. Wedle doniesień dzienni 

ków z Belgradu, król Aleksander przesłał pier 
Wszy kondolencję wdowie po Stefanie Radiczu 
Przez komendanta korpusu w Zagrzebiu.

Żałobne posiedzenie skupczyny
Rada ministrów.

(Telegram  w łasny  „Nowego D ziennika1*)
Belgrad. 9. 8. (D) Dziś w południe odbyło się 

Posiedzenie rady ministrów, na którem dyskuto 
Wano nad obecną sytuacją polityczną.

Skupsztyna odbyła dziś posiedzenie żałobne, 
którem prezydent i wiceprezydent wygłosili 

Przemówienia żałobne, poświęcone wspomnie-

Kronika warszawska
Warszawa, 9 8 Sin. Ciągnienie loterji klaso­

wej: Wygrana 5.000 zł. padła na nr 139-969, 
1-000 zł. na nr. 110.216 i 121,348, 800 zł. na nr. 
83,682. —

Warszawa, 9 8 Sin. W Warszawie wybuchł 
•trajk rzeźników i rzezaków żydowskich- 

Warszawa, 9 8 Sin. W Warszawie czynione 
Są gorączkowe przygotowania do Zjazdu Le- 
Bjonistów w Wilnie. Przygotowane są specjał 
*fe pociągi. Niektórzy przedstawiciele rządu 
* przedstawiciele armj i udają się już dziś lub 
jutro do Wilna.

Warszawa. 9. 8. Sin. Prace nad rewizją cało 
Sci taryfy koejowej w ministerstwie komunika 
cji są w pełnym toku. Pozostaje to w związku 
z podwyżką taryfy osobowej w dniu 15 bm. o- 
faz w zwąizku z zamierzoną reorganizacją tary 
fy towarowej.

Warszawa. 9. 8. Sin. Odbyło się tu nadzwy­
czajne walne zgromadzenie urzędników1 Banku 
Gospodarstwa Krajowego, na którem m. in. po 
Wizęto uchwałę, potępiającą grę w totalizatora

Na Innem nrejscu donosimy o po-bycie w Krako 
"Wiie dwóch delegatów centrali Agudy, pp. Goodhel- 
®a 1 Loewensteina. Obaj panowie po odbytych w 
Krakowie naradach udali się w nocy ze środy aa 
czwartek na dw orzec kolejowy, skąd mieli wyje­
chać do W arszaw y. Poniew aż do najbliższego pocią 
*ul było jeszcze kilka godzin azasu, delegaci Agudy, 
którym tow arzyszyli przedstawiciele lokalnej orgaui 
*acii Agudy, udali się do restauracji kolejowej, gdzie 
*ajęli jeden ze stołów. Jako ortodoksyjni Żydzi, pp. 
rioodheim i Lcewenstein oraz ich tow arzysze, nie 
*dijęjj kapeluszy w lokalu. W pewnej chwili zbliżył 
Się do nich kelner, prosząc o zdjęcie kapeluszy, co 
Ud. Goodheima i Loewensteina, tako cudzoziemców 
p r a w i ło  w zdumienie, zagranica bowiem rzecz ta 
ka, jak niezdjęcie w lokalu nakrycia głowy ze wzgle 

rytualnych, najzupełniej uchodzi i jest tolerowa­
na.

W chwilę potem jednak nastąpił fakt, godny naj- 
°stizejszęgo napiętnowania. O to do stołu, przy któ- 
rV® siedzieli wspomniani panowie w raz z tow arzy­
szami przystąpi! pewien oficer w mundurze, oraz pe 
Wien jegomość, w ykrzykujący, że Jest oficerem rezer 

przyczem obaj rzucili się na siedzących spokoj­
nie przy stole panów, zapomocą kija zerwali wszyst 
kim kapelusze z głowy, a nawet rzucili się na nieb 
* pMęściamL Pow stał tumult. Pewna część obecnych 
aa sali solidaryzowała się z wystąpieniem oficerów, 
o b rzu c a ją cy ^  siedzących w kapeluszu obelgami. Jed 
o*g« z młodocianych Agudowców, który znajdował

niu zmarłego Radicza. Podkreślili oni w przemó 
wieniach swych niepospclit zdolności i zasługi 
zmarłego, położone w celu zjednoczenia się na 
rodu jugosłowiańskiego.

•W imieniu serbskiej pjrtji chłopskiej chciał 
wygłosić mowę żałobną Jowan Jowanowicz, 
jednakże prezydent skupsztyny nie udzielił mu 
głosu.

Zwolennicy Radicza przeciwko 
pogrzebowi na koszt państwa
Wiedeń. 8. 9. PAT. Jak donoszą dzienniki z 

Belgradu, postanowił premjer ks. Koroszec w y  
słać do rodziny zmarłego Radicza telegram 
kondolencyjny, w którym oświadcza, że po 
grzeb Radicza odbędzie się na koszt państwa. 
Pochowaniu na koszt państwa sprzeciwia się 
koalicja chłopsko-demokratyczna, która chce 
pogrzeb swego przywódcy urządzić własnym  
sumptem.

Delegacje z Pragi na pogrzebie
Wiedeń. 9. 8. „Neues Wiener Abendblatt*1 do­

nosi z Pragi, że czechosłowacka partja rolnicza 
oraz rząd postanowili wysłać na pogrzeb Radi 
cza, delegacje złożone z licznych członków.

na wyścigach i zalecającą wstrzymanie się od 
gry.

 o-----

Wydobycie zwłok bohaterów 
łodzi podwodnej „F. 14“

Rzym, 9 8 PAT. Agencja Stefanjego podaje: 
Łódź podwodna ,.F. 14“ została przyholowana 
do Poli i przetransportowana do doków, gdzie 
dokonano wydobycia zwłok- Przy pracy tej 
byli obecni admirałowie. Dowódca korpusu 
armji w Trjeście złożył na rafie łodzi podwo­
dnej kwiaty, jako dowód hołdu armji dla bo 
haterów marynarki. Praca nad wydobyciem  
zwłok trwała kilka godzin i była bardzo ulru 
dniona z tego powodu, że we wnętrzu lodzi 
znajdowały się jeszcze gazy chlorowodorowe. 
27 zwłok złożono na wielkim pontonie, pu­
czem przewieziono je do szpitala marynarki. 
Oficerowie marynarki pełnią straż honorową 
przed zwłokami- Pogrzeb odbędzie się dnia 10 
bm przy udziale przedstawiciela króla.

się również przy stole, usiłowano przemocą wypro 
wadzić ze sali.

Nie znalazł się żaden przedstawiciel w ładzy bez­
pieczeństwa, któryby poskromił bezprzykładną swa 
wolę. Po jakimś czasie dopiero zjawił się agent poli 
cyjny, który czynność swą urzędową rozpoczął prze 
dewszystkiem  od wylegitymowania... napastowa­
nych. W  międzyczasie oficer w mundurze, który roz 
począł napaść uważał za stosowne — zniknąć.

C harakterystyczne, że agent ów przekonywał za­
atakow anych Żydów, że jako ci, którzy zajście spro 
wokowali (!!) powini być zadowoleni (!) z przebiegu 
incydentu, który mógł przecież wziąć inny obrót, bo 
,,oficer inógł strzelać '1- Prosił też p. agent, aby spra 
wę możliwie szybko „zatuszować11.

Jak się dowiadujemy pp. Goodheim i Lcewenstein, 
z których pierw szy jest obywatelem brytyjskim, 
drugi holenderskim, m-aja natychmiast po przybyciu 
do W arszaw y zwrócić się do swych konsulatów z 
przedstawienie zajścia i prośbą o wzięcie ich w obro 
nę.

 o------
— CHWILOWY BRAK ŚWIATŁA W MIE­

ŚCIE. Wczoraj w godzinach wieczornych jmu 
szona była elektrownia wstrzymać dopływ prą 
du elektrycznego do kilku części miasta z po­
wodu defektu turbiny. Po 15 minut defekt został 
naprawiony, co umożliwiło ponowne dopuszczę 
nie prądu do mjeeszkań.

bil

IZ GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków, 9. 8. 1928 Akcje mocniejsze. D olar u- 
trzyuiaiiy.

Akcje: Bank Polski 179. E le k t ro w n ia  62.50.
Mimo n a s t ro ju  mocnie jszego  ruch  na dzis ie j  

szem zeb ra n iu  g iełdoweiu ogran iczy!  się jedynie  
do dw óch p a p ie ró w  a to B an k u  P olsk iego  : E le k ­
t ro w n i  Chęć kupna  p rz ew aża ła  przy  s to su n k o w o  
m atem  z a o f ia ro w a n iu  tow aru .  P łaco no  T o h a n  15. 
Z ie leniew ski 131, tow ar 133, S ie rszę  G órniczą  
130, Chybie 70, bez transakcji.  Buch na ogó ł ż y w ­
szy, obroty niewielkie.

Na pogiełdziu D o la rów ka  mocniej w  płaceniu  
95.50— 96. z innych L okom otyw y 127.50 i Gazy 
wschodnie 23.50 P re m jó w k a  4 proc inw estycy jna  
słab ie j bez transakcy j

W aluty i dewizy oficjalnie bez. obrotów
W pryw atnych obrotach rynek w alutow y cecho­

w ał nas tró j spokojny N iew ielkich obrotów  doko 
nyw ano po kursach  utrzym anych. W K rakow ie 
do lar gotów kow y 8.88 i pół do 8.89, czeki banko­
w o 8.90 i jedna czw arta  do 8.30 i trzy  czw arte. 
W at sza wa doi 8.88—.8.88 i pół, czeki 8.89 i trzy  
czw arte  do 8.90 i jedna czw arta. Lwów doi. 8.88 
i jedna czw arta  do 8.88 i trzy  czw arte, czeki 8.90 
—8.90 i pół. K atow ice doi 88.88 i pół do 8.89, cze­
ki 8.90 i jedna czw arta  d o8.90 i trzy  czw arte. 
K urs płacenia Banku Polskiego nie uległ zm ianie

Giełda warszawska
W arszawa, 9. 8. PAT. Akcje Bank dyskontow y 

123 i pó, Bank P o lsk i 180, 108 i pół, Bank Zacho­
dni 34 i pół. Częstocice 53 i pół, 60, Cukier 62 i  
pół, 64, F irley  72, Lazy 7 i trzy  czw arte, 8, W ę­
giel 100 i pół, 100, Cegielski 48 49, L ilpop 44, 441 
i  pól, 44, M odrzjów 44, 44 i pół, O strow iec em. 
II, ser. b. 106, 110, P arow ozy  38 i pół, Rudzki 51, 
S tarachow ice 55 i  pół, 57, Zaw iercie 29, 29 i pół, 
Klucze7.10, K rajow e T ow arzystw o  m eljoracyjne 
13.10.

5 proc. do larow a 94, 95 i  pół, 95, 5 proc. ko*>- 
w ersy jna 67, 5proc. kolejow a 81.90, 10 proc. ko­
lejow a 104, L isty  zastaw ne Banku G ospodarstw a 
K rajow ego 94.

• • •

Waluty: D olary  8.88, 8.90, 8.86, Belgja 124 50,
124.74, 124.36, Londyn 43.29, 43.29 i jedna czw arta, 
4340 i pół, 43.19, Nowy Jo rk  8.90, 8.92, 8.88, P a ­
ryż 34.83 i pół, 34.92, 34.75, P rag a  26.42, 26.48, 26.36 
S zw ajcarja 171.62, 172.05, 171.19, W iedeń 125.77, 
126.08, 125.46, M arka niemiecka B erlin  212.52.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 9. 8 PAT. Waluty |  dewizy: A m ster­

dam 282.85, B elgrad  12.43 i trzy  ósme, B erlin  
168.67, Bruksela 98.43, Budapeszt 123.38, B ukareszt 
4 30, Kopenhaga 168.9, Londyn 34.36 i  jedna czw ar 
ta , M adrvt 1184, Madjolau 37.015, Nowy Jork . 
707.55, Oslo 188.9, P aryż  27.645, P ra g a  20.965, So- 
fja 5.0945, Sztokholm 189.35, W arszaw a 79.31— 
7959, Zurych 136.15. A m erykańskie 704.55, Niemiec 
kie 168.4, W łoskie 37.27, Jugosłow iańsk ie 12.37, 
Po lsk ie 79.20—60, Szw ajcarsk ie 136.25, Czeskie 
2094 i jedna ósm a, W ęgierskie 12030.

*

Papierj wartościowe: Renta m ajow a 0.77, Tu­
reckie 33, Anglobank 249, BanKverein 26.15, Boden 
k red it 111, K red itansta lt 57.5, Kompas 0.88, Laen- 
derbank 30.5, M erkury 22.8, Ż ivnostenska 114, 
Czerniowce 77, A ustr. kol. państw . 25.75, Południo 
wa 13.82, Goleszów 210, Cement 78.50, B row ary  
130, A lpiny 44.85, B erg und Huetteo 765., K rupp 
1051, P ragereisen  358.6, Rima 133 25, Siersza 11, 
Silesia 0.16, Zieleniew ski 103, Apollo 186, F an to  
9.15, Galicja 69, Schodnica 10.4.

Giełda zurykhska
Zuryeh, 9. 8. PAT. P a ry ż  20.30, Londyn 25.22 i 

jedna ósma, Nowy Jo rk  5.19.47 i pół, Belgja 72.25, 
W łochy 27.17, H iszpanja 86.80, Holandjs 209.80, 
Berlin 123.85, Wiedeń 73.30, Sztokholm 139.10, Ci­
sie# 138.70, Kopenhaga 138.70, Sofja 3.75, P rag a  
15.38 i jedna czw arta, W arszaw a 58.20, Budapeszt 
90.56, B iałogród 9.12 i trzy  czw arte, Ateny 6.70, 
K onstantynopol 2.66 i pół, B ukareszt 3.16* H ęlsing 
fo rs 13.09.

 o— -
SUROPOSFAT. W lipcu dało się odczuć znacz­

nie wzmożone zapotrzebow anie na „surofosfat1'. 
Rolnicy ze względu na obecną możliwość ocenie­
nia plonów przystępują chętnie do angażow ania 
się w  naw ozy sztuczne, co się uw ydatnia przy po­
py oie na te® artykuł.

po zamknięciu Kroniki

Niesłychane zajście w sali restauracyjnej
na dworcu krakowskim
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LDROBNE OGŁOSZENIA
za riflwo 20 groszy, dla poszukujących pracy 10 groszy.

FIRM A A. N assbaum , skład ceraty  i linoleum  
w K rakow ie p rzy  ul. D ietla 45, poszukuje p rak ty ­
kanta do sklepu. 2115x

DO W Y NAJĘCIA w  now ow ybudowanym  domu 
przy końcu S tarow iślnej natychm iast: sklep 3,50x 
5,80. sklep 4x7 oba m ają w ielkie okna w ystaw ow e. 
Ogłoszenia z podaniem branży  pod „Dogodne w a- 
runki“ do b iu ra  ogłoszeń S tartera, Rjmeik 8. 2151er

ZGUBIONĄ książeczkę w ojskow ą w ystaw ioną 
pi zez P. K. U. K raków  unieważniam . M aurycy 
W ąsserberg, K rakow ska 51. 2150er

KORESPONDENTKI polsko- niem ieck'ej p iszą­
cej biegle na m aszynie poszukuje fa Sełinger i 
Zughaft, K raków , Jag iellońska 9. 657g

R l TYNOWANk GO buchaltera , b ilansisty  ze zna 
jom ością korespondencji polsko- niemieckiej, ew. 
żydow skiej, młodego, poszukuje się do Rabki od 
zaraz. Zgłosz. do A dm inistracji N. Dziennika pod 
P. B. R. 2139

Z D O L N E G O  ZASTĘPCY
z branży  kolonjałno- w ódczanej, dobrze w pro­
wadzonego w  restau racjach , kaw iarn iach , han­
dlach delikatesów  itp  poszukuje na zachodnią 
M ałopolskę reprezentacja pierw szorzędnej fa ­
bryk i lik ierów  i soków  — Zgłoszenia pod 
„R ierw szorzędna s iła“ do Buira ogłoszeń Stat- 
ten i, K raków , Rynek 8 2148er

Finn: 179/28 
C. VI. 414.
Do ts. rejestru handlowego Oddział C. przy 

firmie „Salubritas spółka z ograniczoną odpo 
wiedzaalnośdą w Krakowie wpisano dodatko­
wo: Dzień wpisu: 7 luty 1928. Otwarto filję 
Zakładu głównego w  Warszawie przy ul. Mio­
dowej L. 27. Wpisano na podstawie uchwały 
(Walnego Zgromadzenia z dnia 30- stycznia 1928 
r. L. K 23032.

Sąd okręgowy, jako handlowy O. II.
Kraków, dnia 6 lutego 1928 r. 2143

KRYNICA-ZDRÓJ
Pensjonaty »V0GLA« i „TRZY R0ZE“
polecają pokoje z całodzien. utrzymaniem  
Telefony Nr. 17 i 19. Garaże automobilowe.

Panie Aptekarzu!!

Proszę przysłać
rwm

„Hygeno!
p u dru  dla dzieci

Switźość młodzieńcza i siła
przez używanie VIR1SAN, wspaniały specjalny 

środek wzmacniający. 1 pud. zł. 12*50. 1364 
Dr. M A L O W A Ń  & Co.y C D A N S K .

Reklama
diwienia hencflu!

Nowy rozktacł jazdy wailty cC T5 maja 1928 r.

do Godz.
T=3
Rz*-eE3.

Godz. s■s;
»=•-

Godz.
”5
e Gody.

■Cl
,2?."p*--e Godz

•w
et=i.

Godz. 7P
en.

Godz.
£

Godz

P 0‘55 707 — 4*12 12*45 11-25 P 1 5 6
Bielska 4-10 7*02 9-17 - 0. 8-13 22*50 1850 A 5-35
Cieszyna 6-5C- O 1001 c 11-38 11 05 11-15 P 22*08 ■SE F23 20 & 8 0 8
Żywca V 2 $ JA 12*23 15-11 c 13-29 £ 1 3 H — O) — o 1039
Piotrowic 14-30 — 17*4; 19-10 18-4 : c 18*55 — © — 15-51
Pragi 16-20 <v — o; — >> — -u — u — — IS) 17-46
Wiednia 17-45 w 20-46 V 22-20 ■CC 21-49 o — — _ 18-55
Chnanowa Z P 19-50 22-16 — 23-58 CU P 23-01 P 7*40 6-45 rNP 21*03

2100 0 16 — 110 — — — 22-20

O d ja zd  z  K r a k o w a  w  k ie r u n k u  za cL io d u iro :

P r z y ja z d  do Krakowa 7‘18, 9C0, P 9‘45, 10-35, 15’05. 18'50. 22'55, P P25.
P  0-55 303 — — __ 3-41

4-10 7-40 — — — 9-02
6-35 8-16 — — _ _

Katowic Z 7-06 03 9-13 — — — 11*00
Bytomia Z 10-16 . » 12-28 es 22*00 02 - 7-45 9*26 s 14-17
Poznania 12-15 13-57 a — « — — o 14-49
G ^ańsla 7 13-35 O 16-1*2 N — C3 — — •M 17-36
Gdyni Z 16-20 A 19-20 & — O — O — P9 —
Berlina P 17-35 US 19-20 — — — 20-22

Z P19-50 2150 P  4*35 10*16 10-67 _

Z 20 05 
P22-45

22-29
0-26 P 7*00 P 17*00 17-50 110

Z: Dworzec 
Zachodni

P f z y j a z d  do Krakowa: I1 6*05, 7'18, P 
18-5-), 20-10, 23-10, P 125, 5 30.

9-45. 11-19, P 12-20 16-00, 17-06,

O d ja z d  z  K r a k o w a  u  k i e r u n k u  p ó łn o c n y m :

Warszawa
Łódź
c*Ęstocbcwa

L P 0-15 n 3 38 6 50
P 2-30 O 5-20 8-40

Z 7-55 &c 11*58 TS 14-40
Z P 14-20 OO-J 17*08 20-28
7 19-00 22*59 —

Z 22-10 U — 6 50

Kocmjrzćw 
Pińczów 
Kazimiena Wiel.

Strzemie­
szyce

Miechów
Jędrzejów
Kielce
Radom

7 02 
10-40 
13-35 
1635 
19-15 
", 0"ó!

(-15
7-55

10-15
13-35
20-05

17-46

i) 0-20 
4 27

3-33 
10-12 
12-27 
16 08 
22 17

P t3 5  
P 9-30 

18-23 
21-18 

510

P r z y ja z d  do Krakowa: P6-50, 8-17, 
(z Łodzi 5-30) P 2 35, P 22-02, 
17-30.

Z: Dworzec Zachodni

1)17-40

20-52

8 44

i) w razie potrzeby za zgłoszeniem.

P rz y > a zd  do Krakowa: 7'16, 8-45,12-27, 18V,S, 
21-15.

5-08
1206

19-38 
‘23 48

6-21 722 947
1312 0303 1413 £o 16-26
-1- O) -O ”

W 2212 A
OS 0-21

0-67 159 413

t r z y  ja z d  do Krakowa. 530, 7’5o.

Niepołomice 4S5
14-32

5-35
1525 P r z y ja z d  dc Krakowa 8 10 i 16 30.

C d ja z d  z  K r a k o w a  w  k ie r u n k u  w s c h o d n im ;

do Gods u■6S Godz. 'i?COt.
Godz *&-> Godz. [£a Godz,

ł'*
Godz. * Godzce cn. eer £ CfCL

P 150 _ 302 4*34 8-05 5*(1 14*25
p e 35 111 7-49 9*15 12-45 10 10 P 16*41
. 7-40 8 46 9-4P 11*34 1650 — —
11-05 12 13 13 10 15*32 21-10 17*05 —

Lwów P 12-38 A — 13-46 pł 15‘C9 18-30 17*05 —
Bochnia 12 02 — 12 53 1338 'O — 6r — c- — e —
Tarnów 1)14-20 1)15 42 •o 1)16-43 n — •o — — —
RieBzów
Mielec

15 3C
2) i6-ż0

03
c

16 36 
2) 17-42

Ui
cs

17-32 
2)13 44

w
©
w

19*33 i* G3 *— 1 ^ —

Lublin 19-20 
19 50
20-30 
22-45 
23 50

20 26 
20-55 
21 24 
23 36 

0-58

21-60 
22 13 

0-20 
1-63

CES

0*05

2*55

5-45

10-15

23*43 6*07

i) Kursuje tylko w sobotę. 2-, tylko w dni robocze.
P rz y * a a d  do Krakowa: 0-35, 6 22, 6 30, 7 00, S58. ’ 340 1650. P 17 05, 

18 35, 20-33, P 22 20
O d ja z d  z Krakowa

uo 6-47, 8-36. 1000, 11 50. 13 06, 13 45,
Wi e l i c z k i  17-15, 1820, 19-35, 20 20, 21-05, —

15-08

P r z y ja z d  do Krakowa: 7-35. 
18 25, 19 02, 20 18, 21'49

7-44, 9-19, 10 42, 12 35, 14'01, 1554, 18'01,

O d ja zd  z  K r a k o w a  w  D le r u n k u  p o łu d n i o w y m :

Nowy Sącz 
Krynica 
/asło 
Iwonicz

P 3 00
PJDar P 6*20 oso 8 35

P 12-38 VI 1655 e 19-30
12*02 >.

*o
16*65 19 30

22*45 415 ńS 710

7-04
17-20
17-20
4-06

7 55 
1 3 2 4  
18-24 
516

P r z y j a z d  do Kra I-ot  a: 8-68. 13-40, 1516, P22 20. P i 50. 4 44.

P 315 422 7 20 603 6 09 701 7*47
Kalwarja
Wadowice
Sucha
Rabka
Newy Targ
Zakopane

P 8-05 9-11 OJ 11-14 9-63 11-03 w 11-66 12*40
8-50

13-30
1)1415

16-55 
:9 05

A
U
es
&j
A

10-24
15-01

1)15-45
18-35
20-40

e

&
c

-o
A

11-14
15-58

1917
22-07 Sn

 
ch 

a

11 23 
15 59

19-36
21-60 R

a
b

k
a

13-04
17-44

23 30

V.
A

H

>

14-22
19-00

e
ca
a
o

M

15*25 
20 00

;i 30 las 1 - 1 6 £ 2-12 212 8-56 S5 5-10 tSJ 6*1(0

P r z y ja z d  do Krakowa; P 2 00, 5'20, 6'43, 9‘1 0 ,13 55, 19 30, P 22-30 21-881) 
i) Kuisuje w pogodne niedziele i święta.

P — pociąg pospieszny Z: Dwora Zachodni
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